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Konkursem - Plebiscytem

kupony z 7 krajów Wicuś Wawro (3) walczy o piłkę z „bombardierem" Obok od. lewej Pacuła (14),

nego maratonu, Elllott oświad­
cz^, zachowując pełną pawi- 
gę: i
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ę. - Teras kilka dni odpocznę^ 
« u sjeble w Perth, żeby móeg 
g zaraz potem rozpoeząó Inten-© 

is3prie&r®Giłe„. Oc®tsn

Jak już pisaliśmy Herb El- 
llntt rozpoczął w listopadzie® 
swe treningi w ośrodku Ce-2 
rutty’ego w Portsea. Ostatnio© 
Elllott przebiegł dystans, dzie-2 
lary Portsea od miejscowości® 
Frankston długości ' S3 mile® 
(85.295 kml w 4 godz'ny! ElltottS 
nie mierząc czasów co godzinę,© 
nie zdawał sobie nawet sprawy© 
z tego, że 4-krotnle w tym2 
biegu pobił nieoficjalne re-® 
k >rd śwdata na godzinę, nale-®

W poniedziałkowej poczcie

ZOFIA i FRANCISZEK AN-
Montrealu

Spisackim.
Matysik (8) a obok Wawry — Wójcik (12). Moment z sobotniego meczu I ligi koszykarzy 

Śląsk Wrocław — Wisła Kraków 71:52.

Orzechowska,
Pawłowska 1 Szymańska; floret 
mężczyzn — Woyda, Parulskl i Ró­
życki. szpada — Strzałka. Kurczab 
(trzeci jeszcze nieznany), szabla — 
Pawłowski, Wójcicki i Ochyra.

Czołowymi zawodnikami Mińska 
sę znani szermierze Czernyszewski 
i Aleksander Pawłowski.

(Ic)

DRZEJKOWICZ

Konkurs Skoków

w Szklarskiej Porębie

udziałem
czechosłowackich

szykarzy

zawodników 
Harrachowa.

Taka egzotyczna publiczność e- 
mocjonuje się pojedynkami ko-

w sali warszawskiej 
Polonii.

„PS" M. Szymkowski

tradycyjny
Skoków, z
Oprócz noworocznego konkursu sko. 
ków, w nadchodzącym sezonie od­
będą się w Szklarskiej Porębie 
narciarskie mistrzostwa okręgu dol­
nośląskiego oraz ogólnopolskie za 
wody narciarskie o „Puchar Karko­
noszy". (PAP)

Jeden z najpiękniejszych ośrod­
ków sportów zimowych w kraju 
— Szklarska. Poręba kończy przy­
gotowania do sezonu zimowego. 
Przygotowana już jest duża skocz­
nia w Szklarskiej Porębie, na któ 
rej 1 stycznia 1959 r. odbędzie się

Noworoczny konkurs

Tak odbywało się losowanie Toto-Lotka w niedzielę, 14 bm. tu; Bydgoszczy podczas meczu 
bokserskiego Zawisza — Legia. Szczęśliwe numery wyciąga podwójny mistrz Europy — 

Zdzisław Krzyszkowiak. Fot. Emil

(Kanada), piszą m. in.:
„Typując w tym roku 10 naj­

lepszych sportowców polskich 
przechodziliśmy ciężką rozter­
kę w wyborze najwięcej zasłu­
żonych dla polskiego sportu, 
gdyż według nas na miano ta­
kie zasługuje w równej mierze 
około 80 sportowców, w tym 
przynajmniej połowa - lekkoat­
letów”.

BOLESŁAW KOLENDA, Has- 
sfurt nad Menem, (Niemiecka

Republika Federalna) rozpoczy­
na swój list następująco:

„Po raz pierwszy na obczy­
źnie blorę udział w Plebiscycie 
„PS". Wybór jest trudny, bo­
wiem na listę 10 najlepszych 
pretenduje znacznie więcej 
sportowców”.

10 stycznia
BAL
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Szermiercze
zakończenie sezonu

meczem Warszawa - Mińsk
ILKAKROTNIE przekłada- 
ne międzynarodowe spot­

kanie szermiercze Warszawa ’— 
Mińsk (ZSRR) dojdzie do skut 
ku w sobotę 20 grudnia ria sali 
MDK (Konopnickiej 6). Mecz
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Dochód
na fundusz budowy
1000 szkół
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JAK już Informowaliśmy 
Polski Związek Bokserski 

organizuje w sobotę 20 bm. 
o godz. 18 w hall Skry przy 
ulicy Wawelskiej 5 jednodnio 
'vy turniej pięściarski, z któ 
tego dochód zostanie przezna 
czony na fundusz budowy 
1000 szkół.

IV poniedziałek wieczorem . 
w bokserskim Ośrodku Szko r 
lenlowym PKO1 złożyliśmy (I 
wizytę p. Feliksowi Stamrao- ■ J 
wi, wypytując go o szczegóły j 
dotycżace sobotniego turnieju. '

— Już teraz mogę powie- f 
«zleć - zwierza się p. Feliks 
— że turniej ten a ściślej po­
jedynki 10—iż par zawodni­
ków zapowiadała się bardzo 
interesująco. widzowie nie i 
Powinni narzekać na brak a 
atrakcji. Na czoło sobotnich y 
walk wysunie się z pewnością f 
spotkanie Gutman — Rzeźni- f 
kiewicz (waga kogucia), Só- a 
Oleski — Mencner (waga lek- \ 
kośrednla) i Strzębkowski — V 
Szymaniak (waga średnia). 
Zresztą poszczególne pary 
ustalimy wspólnie z kapita-
nem pzb Stanlsławem
Cendrowskim dopiero w. śro­
dę wieczorem po ostatnich 
sparringach.

(jw.)

Z obrad Komitetu Pucharu Eu- 
rr>py UEFA w Madrycie, W któ­
rych wziął również udział dele- 

Polski Leszek Rylski (na 
zdjęciu za stołem, po środku, 

z prawej).
Fot.- CAJT

odbędzie się w czterech bro­
niach z tym, że każda druży 
na liczyć będzie po 3 zawodni­
ków.

Następnego dnia, w niedzielę 
21 grudnia odbędzie się mię­
dzynarodowy turniej indywi­
dualny z udziałem gości oraz 
zawodników polskiej czołówki.

Program przewiduje w oba dni 
o godz. 16 rano walki we florę 
cle kobiet 1 szpadzie, po południu 
o 17 — spotkania w szabli i flore 
cle mężczyzn.

Reprezentacja Warszawy wystąpi 
przeciw Mińskowi w następującym

Podobnie trudne zadanie miał 
przy układaniu listy dziesięciu 
HENRYK KARÓLCZAKr Eśkił- 
stuna (Szwecją):

„Polską posiada obecnie tak 
wielu mistrzów, ie trudno jest 
ich uplasować w dziesiątce, nie 
czyniąc „krzywdy" Innym”.

Nadto listy z kuponami na­
desłali . z zagranicy: Adrian 
Jungą, Karwina (CSR), Algi- 
mantas Bertasius, Kowno (Li­
tewska SRR), Bolesław Kulpo­
wie», Ryga (Łotewska SRR) i 
Witold Poszytek, Linz (Austria).

Jak z powyższego wynika 
Konkurs - Plebiscyt „PS" wy­
woła!, podobnie zresztą jak to 
było j w latach poprzednich, 
duże zainteresowanie naszych

SPORTU
z udziałem

10 najlepszych

sportowców
Polski
1958 r

o

składzie: 
floret kobiet

Genowefa Minieka wróciła mów 
do czynnego życia sportowego. 
W nadchodzącym sezonie star­
tować ona zamierza w pchnię­
ciu kulą, w której to konkuren­
cji osiąga na treningach wyniki 
w granicach 13:50. Minieka ma 
szczere zamiary dorównania 
najlepszym naszym miotaczkom, 
czego zasłużonej zawodniczce, 
uczestniczce Igrzysk Olimpij­
skich w Helsinkach i Melbourne 

życzy także „PS".
Fot. „PS” M. Szymkowski

Noworoczny
Kolejny poważny egzamin Strzę- 
bkowskiego, tym razem zakoń­
czył się „poprawką", bowiem 
przegrał z Dampcem I podczas 

meczu Zawisza — Legia.
Fot. Emil

HTRADYCYJNY „Bal Mi- 
* strzów Sportu" Prze­

glądu Sportowego odbędzie
się w 1959 roku 
stycznia w sali 
„Kongresowej".

dnia 19 
kawiarni 

Podczas
$ balu nastąpi uroczyste ogło- 
* szenie wyników naszego 
o XXII Konkursu-Plebiscytu

i wręczenie 10 najlepszym 
sportowcom Polski roku 

pla-O 1958 — honorowych 
$ kietek i upominków, 
ó Ilość zaproszeń na bal

o
4»

■ó jest ograniczona. dlatego o 
$ pierwszeństwo tt pizyjmo- 4> 
o waniu zgłoszeń mają dżin- 
o łącze sportowi, zawodnicy <». 
£ i organizacje sportowe. * 
ó Zgłoszenia osobiste bądź J 
o telefoniczne (tel. nr 8-26-(11, 
J prosić „Operację Bal") £ 

przyjmujemy tylko do dnia J
& 1 stycznia. ♦

Judo
awansuje

Jak donosi zuryski ..Sport" 
prezes europejskiego związku ju­
do, Niemiec H. Frantzen. po o- 
bejrzeniu mistrzostw świata w To-
kio. 
by 
mu 
dza.
go •

oświadczył że judo dojrzało,
zostać przyjętym progra-
olimpijskiego. Frantzen stwier- 
że do związku amerykańskie* 

.vstapllo 12 stanów USA. a do
europejskiego należy już 18 kra­
jów (10 zachodnich I 8 wschcu- 
nlch), a po mistrzostwach Euro­
py w maju w Wiedniu dojdą do 
nich dalsze związki krajowe.

Frantzen proponuje, aby III mi­
strzostwa świata odbyły sle przed 
lub po Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzymie, lub w Paryżu, gdzie ju­
do Jest bardzo popularne. Frant­
zen wspomniał także o rewolucyj­
nym wniosku europejskich związ­
ków, domagających sle ustanowie­
nia kilku kategorii wag w ,ej ga­
łęzi sportu. Jak wiadomo samo­
obrona metodą juan ouega tylko
na zręczności. ec.
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NA Z obrad treneró w piłkarskich.

Mamy nową „klęskę” uro­
dzaju. Tym razem nie cho­
dzi o mleko, jabłka lub wie­

przowinę. „Klęska" urodzaju 
dotknęła koszykówkę. Zwolen­
nicy tej dyscypliny sportu wy­
łamują drzwi do hal w Warsza­
wie, Krakowie, 1 Toruniu.

Nierzadko czyta się komuni­
katy donoszące o tym, że na 
trybunach znalazło się 2009 wi­
dzów, a drugie tyle cierpliwie 
czekało przed bramami na wy­
nik. Trzeba przy tym dodać, 
iż 2000 widzów na trybunach 
może się pomieścić w niewielu 
tylko salach sportowych. Prze­
ważnie 400—1090 szczęśliwców 
ogląda niezwykle interesujące 
mecze o mistrzostwo ligi ko-

Taktyka-problem istotny
jeżeli chcemy grać nowocześnie

szykówkl.
Gdybyśmy miel! kilku

miastach hale sportowe z praw­
dziwego zdarzenia, to koszyka­
rze byliby już majętnymi spor­
towcami .staliby się samodziel­
ni, nie musieliby sięgać do ka­
sy państwowej po dotacje.

Koszykówka musiala się stać 
sportem popularnym w Polsce. 
Dziwić się nawet należy, iż ty­
le lat musieliśmy czekać na to 
by sale „pękały”, by relacje z 
meczów ligowych dostały się 
na czołowe miejsce w gazetach 
sportowych. Z pewnością dopo­
mogła tu zmiana przepisów. 

: Kiedyś musiało do tego dojść 
’ i... doszło. A gdy doszło to się 
; okazało ,iż z tym nowym skar- 
> bem są ogromne kłopoty, że 
trzeba kłaść tamy zaintereso­
waniu ,że mecze przynoszą na­
dal deficyt i to zwiększony, bo 
trzeba płacić za szkody po­
wstałe podczas szturmów ty­
sięcy widzów .którzy bez bile­
tów odchodzą od kas, a za 
wszelką cenę chcą oglądać 
zmagania Wawelskich Smoków, 
Czarnych Koszul 1 Wrocław­
skich Bombardierów.

Dzisiaj można śmiało stwier­
dzić, że koszykówka stała się 
naszym „piątym" sportem, po 
piłce nożnej, lekkoatletyce, 
boksie 1 szermierce. Może z 
poziomem nie jest jeszcze tak 
dobrze, ale zainteresowaniem 
przegonił kosz i hokej i pły­
wanie i wriele innych tak zwa­
nych „małych" dyscyplin spor­
tu.

Ale co będzie dalej, jak roz­
wiązać problem małych hal, 
gdzie pomieścić widzów, co 
zrobić, by koszykówka otrzy­
mała u nas taką oprawę jak 
w USA, ZSRR, Włoszech 1 
Bułgarii.

Murów hal zbudowanych 
obecnie nie rozepchniemy, 
młodzież nadal będzie odcho­
dzić od kas, a pozbawiona je- 
sienlą 1 zimą rozrywki sporto­
wej z nudów swe zaintereso­
wania skierowywać będzie nie 
zawsze ku temu co równie po­
żyteczne.

Ale co gorsza tych hal, któ­
re mamy, nie można wykorzy­
stać na rozgrywanie meczów 
koszykówki, na urządzanie re­
wii sportowych (nie mylić z 
rewiami typu kabaretowego 1 
estradowego). *

W hali warszawskiej Gwardii 
porykują lwy i tygrysy, sport 
został z niej wypędzony.

W Hali Ludowej we Wrocła­
wiu naprawdę ładne dziewczę­
ta pokazują swoje skąpo 
przykryte wdzięki, katowicka 
hala w ogóle wzięła rozbrat ze 
sportem .

Tylko Kraków, Łódź 1 Poz­
nań są w nieco lepszej sytua­
cji z tym, że łódzka hala "to 
skomplikowany kolos, który 
trudno przestawić np. z hokeja 
na koszykówkę. Poza tym te 
wszystkie hale są skandalicz­
nie drogie i wydzierżawienie 
Ich na jeden mecz daleko prze­
kracza możliwości średnio za­
możnych klubów.

Tak więc sport powoli krok 
za krokiem jest wypierany w 
okresie jesienno-zimowym z 
obiektów, które w zasadzie zo-

BI AJBARDZIEJ clemng plamą, 
t- ciążącą na powojennym pol­
skim pilkar»twle, jeat przegrana w 
Kopenhadze z Danią 0:9 w roku 
1948. Duńczycy «tanowlli wówczas 
świetny zespól, na który zapu­
ścili z czasem swe macki menaże­
rowie włoskich klubów zawodo­
wych. w rozmowach z naszymi 
trenerami doszliśmy do przeko­
nania, że nie tylko świetne indy­
widualne wyszkolenie techniczne 
przeciwników było przyczyną tej 
kieski. W równym, s bodaj jesz­
cze w większym stopniu na wynik 
miał wpływ system gry, zaprezen­
towany przez obie drużyny. Go­
spodarze 1 goście stosowali system 
„trzech obrońców", n tą jednak 
różnicą, że Duńczycy wiedzieli, Ja­
ka Jest Jego Istota, a Polacy byli 
w tej materii nowicjuszami.

Tak się złożyło, że w roku 1948 
przeprowadzona została w Polsce 
pierwsza po wojnie unifikacją 
szkolenia. W wyniku kilkudnio­
wych obrad postanowiono detlni- 
tvwnle przejść na system „trzech 
obrońców”, zwany popularnie 
WM. Ustalono wówczas definicję 
systemu 1 taktyki gry oraz przy­
stąpiono do szkolenia. Na nasze 
nieszczęście przypadl w tym po­
czątkowym okresie mecz z Danią.

W ciągu ostatnich 10 lat wiele 
się w piłce nożnej zmieniło. Dy­
scyplina ta jest w ciągłym roz­
woju, czołowe potęgi piłkarskie 
świata zaskakują coraz to nowymi 
wariantami gry, odstępując od or­
todoksyjnego WM. Na ostatnich 
mistrzostwach świata w Sztokhol­
mie sztywnym systemem „trzech 
obrońców" grała tylko konserwa­
tywna Anglia. Siłą rzeczy sukce­
sów odnieść nie mogła.

ŚWIAT IDZIE NAPRZÓD
Co się zmieniło w sposobie gry 

w ostatnich 19 latach? Jakie nowe 
zadani» nałożono na poszczegól­
nych zawodników 1 jakie Jest 
obecnie właściwe ieh ustawienie 
na boisku?

Nad tymi niesłychanie intere­
sującymi problemami obradotyała 
w ubiegłym tygodniu komisja tak- I

tyki pod kierownictwem trenera 
Ryszarda Koncewicza.

— W omawianym okresie — po­
wiedział Koncewicz — wiele słę w 
piłce nożnej zmieniło» przede 
wszystkim pod względem uroz­
maicenia sposobu gry. Większość 
krajów przeszła zdecydowanie na 
poczynania ofensywne» utrudniając 
tym samym życie defensywie» fa­
woryzowanej przez klasyczny sy­
stem „trzech obrońców”. Dewizą 
światowego piłkarstwa Jest obec­
nie: STRZELIĆ O JEDNĄ BRAM­
KĘ WIĘCEJ, NIŻ STRACIŁA 
OBRONA!

Pytanie -teraz, czy 1 w Jakim 
stopniu zmiany te zostały prze­
szczepione do polskiego piłkarstwa. 
Wydaje się, że widoczny krok na­
przód poczyniliśmy w stosowaniu 
ofensywnego stylu gry. Gdy sięg­
niemy pamięcią do lat 1953—55, a 
nawet do roku 1956, stanie przed 
naszymi oczyma obraz murowania 
bramki przez większość zespołów 
ligowych, Na szczęście 1 z korzy­
ścią dla piłkarstwa i Jej zwolen­
ników gra defensywna Jest coraz 
rzadszym zjawiskiem na naszych 
boiskach. W roku 1956 Już tylko 
wyjątkowe mecze grano „beto­
nem”, Jak np. Budowlani Opole 
z Legią w Warszawie. Tezę tę po­
twierdza wyższa w każdym roku 
przeciętna zdobytych bramek. Jest 
to wynikiem położenia większego 
nacisku przez trenerów na grę 
ofensywną 1 indywidualne szkole­
nie napastników.

— Nasi piłkarze — stwierdził 
trener Koncewicz — opierają swą 
grę na nieco lepszej technice, niź 
przed kilku laty. Tu i ówdzie po­
jawia się np. uderzenie „fałszem”, 
do niedawna nieznane przez li­
gowców. Staramy się również grać 
nieco szybciej w sensie rozgrywa­
nia akcji 1 ostrzej. Daleko nam 
Jeszcze do wymaganej szybkości, 
ale kierunek szkolenia mamy wła-

stem „trzech obrońców". Ulegają 
jednak zmiańie zadania'poszczegól­
nych zawodników. W órtóflóksyj- 
nym WM bardzo ograniczoną roię 
miał środkowy napastnik, pełniąc 
roię wysuniętego wprzód tarana, 
borykającego się ze stoperem i 
kończącego akcje ząpoczą^oUane 
przez jego kolegów. Podobne zada­
nie powierzono np. KCvanowi 2 
drużyny angielskiej nt mistrzo­
stwach świata w Sztokholmie.-

— Dziś została przywrócona wła­
ściwa rola środkowego — powie­
dział Koncewicz. — Musi on sto­
sować ciągle zmiany pozycji, ma­
newrując na dużej przestrzeni boi­
ska. Dobry kierownik napadu po­
winien umieć zapoczątkować akcję, 
podtrzymywać Ją 1 zakończyć strza­
łem po ataku zespołowym lub prze­
boju. Środkowy musi umieć komni- 
nować, tzn. posiadać cechy roz­
grywającego łącznika. Jest to więc 
piłkarz uniwersalny!

Natomiast przy grze na 1 stope­
rów, tzw. forstoper operuje przed 
trójką óbrońców.

Gra z wymię‘.aczem w defensy­
wie jest niezwykle trudna. Po­
trzebny Jest na tę pozycję do­
skonały technik 1 sirateg piłkarski. 
W naszej lidze wariant ten sio- 
sou^la przed laty Wisła Kraków 
u schyłku kariery Mieczysława 
Szczurka. Obecnie nie jest on 
praktykowany.

Znacznie częstsze zastosowanie 
ma gra na 2 stoperów. Cs.atnio 
ńp. wariant ten zas.osowała Legia 
w meczu z Gwardią w finale pu­
charu Warszawy. Rolę fors opera 
spełniał Skrzykaiski. Niekiedy też 
wariant 2 stoperów stosuje Gwar­
dia. Pomocnik Wiśniewski ase­
kuruje wówczas Maruszkiewlcra.

Takie najważniejsze ns.l

stały dla uprawiania
przeznaczone.

Ten bardzo nie pocieszający 
rozwój sprawy musi być zaha­
mowany. Gospodarka halami 
sportowymi powinna być ure­
gulowana przez państwowe 
kierownictwo Sportu.

Rozumiemy, że wszyscy boją 
gię o deficyty ,że dotacje pań­
stwowe zmniejszają się, że nió 
ma kio dokładać do całego in­
teresu, że administracja, u- 
trzymanie, remonty kosztują 
krociowe sumy, ale to nicze­
go nie tłumaczy. Jesteśmy zda­
nia, że gospodarze hal, trosz­
cząc się o zabezpieczenie ren­
towności swoich obiektów, po­
szli po najmniejszej linii opo­
ru. rezygnując ze sportu. Osta­
tecznie w tych halach można 
by organizować jeszcze bar­
dziej atrakcyjne imprezy ż non 
stop strip-teasem na czele niż 
się to robi obecnie, które na­
pędziły wiele pieniędzy do kas 
właścicieli hal. Ale chyba nie 
o to chodzi.

Cierpimy na głód hal, mamy 
Ich za mało, a te które sa, co­
raz częściej przeznacza się ną 
niesportowe widowiska. Pro­
jekt pokrycia Torwaru i Tor- 
katu jakimi prowizorycznym 
dachem będzie zapewne jesz­
cze przez wiele lat dyskutowa­
ny i to bezskutecznie.

Nadeszła więc pora, by Głów* 
ny Komitet Kultury Fizycznej 
wziął na warsztat sprawę hal, 
bo inaczej, nasz kraj, mający
tak mało
plyćh, 
stanie

słonecznych, cie-
bezdeszczowych dni, 
się krajem spor-

tów letnich.
Na świecle jest^ wiele du­

żych hal na parę ' tysięcy wi­
dzów, zbudowanych . z naj­
prostszych, lekkich elementów, 
takich hal, które rftożni szyb­
ko rozebrać, przenieść, a gdy 
zachodzi potrzeb* powiększy^, 
bo sa budowane systemem se­
gmentowym. Takich hal nańi 
potrzeba, byźmy nie musieli u- 
dawać „greków"» lub innych 
południowców.

Jerzy Zmarzllk

ANTONI GAŁECKI
NIE ŻYJE

Sport łódzki, a zwłaszcza plł- 
karstwo tego miasta okryte zo­
stało wielką żałobą. W niedzie­
lę, 14 bm, po długiej 1 ciężkiej 
chorobie, zmarł w wieku 54 lat 
Antoni Gałecki, wieloletni re­
prezentant Polski w okresie 
międzywojennym i uczestnik 
XIII Igrzysk Olimpijskich w 
Berlinie w 1936 r.

W okresie powojennym Ga­
łecki, jako trener piłkarski, 
wychował wielu wżrtóśció- 
wych piłkarzy. Do ostatniej 
chwili nie rozstawał się on ze 
swym ukochanym klubeńn 
ł.KS-em. Młodzież łódzka i 
piłka nożna tego miasta Straci­
ły w osobie Antoniego Gałec­
kiego cennego wychowawcę i 
pedagoga, a pilkazStwo polskie 
jednego ze swyeh najlepszych 
przedstawicieli.

Cześć Jego pamięelt

ŚRODKOWY NAPASTNIK — 
PIŁKARZEM UNIWERSALNYM
Mimo nieustannych ulepszeń spo­

sobu gry, utrzymuje się nadal sy-

CIEKAWOSTKI NARCIARSKIE
OD I do 11 kwietnia odbędzie ilę 

w Zakopanem V Międzynaro. 
dowy Kongres Nauczania Narclar. 
atwa. Jego organizatorzy PZN oraz 
KTN, już obecnie przygotowują się 
do tej ciekawej imprezy. W naj­
bliższych dniach ukaźą się barwne 
plakaty 1 prospekty, które zostaną 
wysiane do zainteresowanych fede­
racji narciarskich. Wytwórnia Nart 
w Zakopanem uczci Kongres wy­
puszczeniem specjalnych nart 
„Kongresowych". Na rynku filate­
listycznym ukaźe się specjalny 
znaczek*, a poczta zakopiańska w 
dniach imprezy będzie stemplować 
znaczki okolicznościowym datowni­
kiem. Przygotowania do Kongresu 
zbada Prezydium Międzynarodo­
wych Kongresów Nauczania Nar­
ciarstwa, które zbiera się w połowie 
grudnia.

WI ARCIARZE-turyźcl będę w nad- 
chodzącym sezonie mieli zno­

wu wielką centralną Imprezę. Bę­
dzie nią Ogólnopolski Rajd Szlaka* 
mi Karkonoszy. Organizatorem 
Rajdu będzie Narciarski Klub 
PTTK w Gliwicach. Jak przewl.
dują organizatorzy. Imprez;®
weźmie udział około 1200 narcia- 
rzy-turyatów.

W SEZONIE narciarskim 1959—99 
PTTK będzie dysponować po­

nad 300 wysokokwalifikowanymi 
nauczycielami narciarstwa. Jeszcze 
w tym roku, od 15 do 22 grudnia 
na Turbaczu, odbędzie się kurs dla 
Instruktorów 1 pomocników 
instruktorów. Poza tym. zostanie 
przeprowadzona unifikacja dotych.

Czy słynny 
Joaquin Blume 
przyjedzie do Polski?
MI ASI czołowi gimnastycy — Je- 
i" rzy Jokiel i Józef Relnisz, któ­
rzy startowali niedawno w wiedeń­
skim turnieju międzynarodowym, 
odnowili w Austrii znajomość z 
gimnastycznym mistrzem Europy, 
słynnym Hiszpanem Joaqu!n'em 
Blume. Znajomość ta zaczęła się w 
ubiegłym roku w czasie mistrzostw 
Europy w Paryżu.

Przez cały ezas pobytu w Wied­
niu Blume przebywał stale w to­
warzystwie Polaków, zaprzyjaźnił 
się z nimi 1 parokrotnie wyraził 
chęć przyjazdu do Polski, zarówno 
na wiosenny turniej warszawski, 
jęk i na treningi.

Zaproszenie zostanie oczywiście 
wkrótce wysłane przez Polski 
Związek Gimnastyczny, czy jednak 
Joaęuin Blume przyjedzie do War­
szawy. nie wiadomo. Pamiętamy, że 
w ubiegłym roku wybierał on się 
również do Polski, jednak na oft- 
cjżlńe zżpźoszenie na nasz turniej 
hiszpańskie władze gimnastyczne 
odpowiedziały odmownie. Może tym 
różem uda się rewelacyjnemu gim­
nastykowi hiszpańskiemu przeko­
nać swe kierownictwo.

W turnieju wiedeńskim Blume 
znów błysnął wspaniałą formą, łat­
wo swyciężejąe dobrych zawodni­
ków NRF, Finlandii, Szwajcarii, 
Włoch, Austrii 1 Polaków. Na mar­
ginesie warto dodać, że nasi repre- 
żentanel, jakkolwiek zajęli w tym 
turnieju 9 1 7 miejsce, w niektó­
rych konkurencjach błysnęli dosko- 
nąlą formą. Przede wszystkim na­
leży podkreślić osiągnięcie Relnisza 
w ćwiczeniu na kontu z lękami, 
który na tym trudnym przyrządzie 
zajął wspólnie z Blumem pierwsze 
miejsce, uzyskując równą z nim 
notę 9,5. Również na kółkach Rei- 
nlsz pokazał wysoką klasę, zajmu­
jąc órugle miejsce za Hiszpanem. 
To samo udało ale Jokielowl w 
ćwiczenia-h wolnych. Przeciętny 
wynik ogólny nasi reprezentanci za. 
wdzlęezają „zawaleniu" niektórych 
konkurencji.

(m)

ANTONI GAŁECKI
Olimpijczyk, wielokrotny reprezentant Potekł zmarl 

w Łodzi w dniu 14 grudnia 1958 roku.
W zmarłym pilkantwo polskie trąd wielce zuluionego 

sportowca 1 nieodżałowanego wychowawco młodzieży.
Cześć Jego świetlanej pamięd.

POLSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ

czasowych Instruktorów, upoważ­
nionych do nauczania narciarstwa. 

OKRĘGOWA Komisja Turystyki 
Narciarskiej w Warszawie, bę­

dzie organizatorem gigantycznej 
sztafety, która w dniach od 30.1. 
do 8.II. 1959 będzie podążać z Su­
wałk poprzez Warszawę. Kielce. 
Badom, Kraków do Zakopanego 
(352 km).

Sztafeta będzie zorganizowana 
dla uczczenia pamięci sławnego na. 
szego kompozytora Mieczysława 
Karłowicza, który 50 lat temu, pod­
czas jednej 1 wycieczek narciar­
skich zginął pod lawiną u stóp Ko. 
ścielca.

W sztafecie weźmie udział kilku, 
set członków klubów 1 sekcji nar­
ciarskich PTTK.

„ŁAZIK” I WYMIATACZ

Wspomnieliśmy, że w óstatnlch 
latacn narodziło się wiele war.an- 
tów systemu WM. Nie wszystkie 
z nich bj‘ly w równym stopniu 
stosowane w Polsce, nie mniej ko­
misja taktyki je omówiła, uwzględ­
niając dużą ich przydatność. Po 
wn.kliwej analizie 1 dyskusji posta­
nowiono uwzględnić w przyszłym 
szkoleniu 6 wariantów systemu 
trzech obrońców: 1) cofnięty środ­
kowy napastnik, 1) gra na dwu 
środkowych, 3) cofnięci skrzydło­
wi, 4) błąkający się zawodnik, 
tzw. „łazik", 5) dwu środkowych 
obrońców, 6) wymiatacz,

Z nowych rzeczy, które nie były 
uwzględnione w unifikacji z 1948 
roku są pojęcia „łazika" 1 wymia­
tacza. Łazikiem nazywamy zawód-? 
nlka, znajdującego się zazwyczaj 
w przodzie (niekoniecznie środko­
wy) i zmieniającego tam nieustan­
nie pozycji. W tym samym czasie 
pozostali czterej napaitnicy 
spełniają swe normalne zadania. 
Łatwo się chyba domyśleć, że ów 
błądzący zawodnik spełnia na ty­
łach przeciwnika rolę „desantowo- 
dywersyjną".

Mogą również zaistnieć wypadki, 
w których „łazik" operować bę­
dzie nieco w tyle za czwórką na­
pastników. włączając się do akcji 
środkowego lub skrzydłowego. W 
tej sytuacji zadanie jego polegać 
będzie na wzmocnieniu siły ude­
rzenia ofensywnego środkiem boi­
ska lub na którejś z flanek.

Miłośnicy piłkarstwa dość często 
utożsamiają pojęcie gry na dwu 
stoperów z grą wymiatacza.

— Jest zasadnicza różnica w obu
tych wariantach oznajmił R.
Koneewlcz. — Wariant wymiatacza 
stosu jamy wóWctas, gdy przeciw­
nik Jest wyjątkowo silny, zwłasz­
cza Jego środkowy napastnik, któ­
ry łatwo mija środkowego obroń­
cę. wynika stąd, te wymiatZcz 
operuję za trójką obróńeów, ma-
j^e obowiązek 
wszystkich piUk,

przejmowania 
które przo-

„ly przez właściwą Uhlą obróny.

Kulisy 
zebrania piłkarzy
U CHWALONY na Walnym Ze- 

braniu nowy system ustala­
nia liczby delegatów poszcze­
gólnych okręgów na Zjazd 
PZPN, przyjęty z pełną aproba­
tą przez uczestników’ zebrania 
1 opinię publiczną, nie narodzi) 
się w ciągu kilkunastu minut. 
Debaty nad słynnym już wśród 
działaczy paragrafem 38/39 statu­
tu PZPN trwały w różnych 
okręgach przez szereg dni po­
przedzających zebranie, następ­
nie przez kilka godzin na komi­
sji, powołanej do uzgodnienia 
poprawek do projektu, a wresz­
cie ponad eodzinę na plenum 
zebrania. Niezależnie od ofi­
cjalnych debat problem ten był 
jednym z najważniejszych te­
matów kuluarowych rozmów 
delegatów.

Oczywiście najgoręcej debato­
wano nad nim na komisji. Zgło­
szono tam pięć projektów. 
Pierwszy — przedstawiciela Za-

ezas będzie Jeszcze gorzej, »lż
dotychczas!

Nie tak pomyślane są zadania 
plenum. Nie jest ono powołane 
do rozpatrywania dćobńyćh 
spraw bieżących 1 odwołań. 
Zgodnie z decyzją zebrani* (cy­
tujemy):

„Zarząd (Plenum) PZPN zwo­
ływany Jest co najmniej raz na 
kwartał celem omówienia pro­
blemowych 1 zasadniczych za­
gadnień. dotyczących sportu pił­
ki nożnej óraz dokonania Okre­
sowej oceny działalności spor­
towej I finansowej prezydium I 
zatwierdzenia planów na naj­
bliższą przyszłość”.

Tak pomyślane l realizowane 
cele 1 zadania plenum nie po­
winni- być przysłowiową kulą 
u nogi kierownictwa PZPN, a
przeciwnie, może być mu bar­
dzo pomocne. Rzeczywistość wy- 
kałe, czy spełnią się zamierze­
nia inicjatorów instytucji Ple­
num. Wydaje się nam jednak, 
Iż duży wpływ na efekty współ­
pracy między plenum I prezy­
dium będzie ńilżł rzeeżowy sto­
sunek członków obu tyeh in­
stancji do zagadnień piłkarskich 
oraz umiejętne rozłożenie obo-

rządu PZPN — przewidywał 
proporcję najsilniejszego okrę­
gu przez średniego do najsłab­
szego jak .11:16:8. Delegat Śląska 
zgłosił na komisji lnnv, przewl- 
dującj' proporcję 16:7:3.

Wręcz rewelacyjny był pro­
jekt Krakowa — 8:4:3, Wywołał 
On wśród wielu ezlonków komi­
sji zrozumiałe zdziwienie a u 
niektórych nawet niedowierza- M7 
nie. Czyżby to możliwe» aby WALNYM zebraniu brało 
zaliczający się do silnych okre- ” około 100 działaczy,
gów Kraków „ustąpił tak łat- **
wo z pola” j próbował nagle 
przerzucić się z pozycji atako­
wanych na atakujących?

Kolejny wniosek — Wrocła­
wia poszedł jeszcze dalej: w 
kierunku zniwelowania różnic 
i brzmlał: 7:5:3! I wreszcie pią- 
»y projekt (w kolejności) zo- 
•tal zgłoszony wspólnie w imte-

wiązków. Dużo też zależeć bę­
dzie od samej pracy prezydium 
i jego kierownika, tj, prezesa.

w tym «9 oficjalnych delegatów 
terenowych, około 1« nieoficjal­
nych 1 ponad 20 członków Za­
rządu oraz WG1D.

NaJwlęceJ delegatów przysłały 
okręgi — Śląsk i Kraków po 7. 
Inne ograniczyły się dó S. 
względnie 4 I były nie mniej 
aktywne, niż tamte dwa.

—„ lmlt. Jeśli idzie ó aktywność — to 
mu I okręgów przez delegatów Pierwsze miejsce należy bes- 
Rzeszowa i Łodzi 11:6:3. względnie do wiceprezeta PZPN

Zanim przyszło do głosowania 
nad 5 wymienionymi wnioska- ««>.-, . 
mi, wyeofany . został pierwszy
i trzeci. Pierwszy na rzecz . n-7v t 
wspólnego, druel na korzvść 
wrocławskiego. Następnie nie­
oczekiwanie 1 z przyczyn nie­
ujawnionych tuż przed zarzą­
dzeniem glosowania 4------ •-----

— Wacława Zatke. Zabierał oń
połowa Innych uczestników, re- A 

dyskutował, doradzał, / 
a przy tym bardzo często zmie- / 
nlal iw. miejsce. Przemierzył o 
długą salę konferencyjną CRZZ Z 
eo najmniej ze razy. Jego prze- ę

wvnnr7„t ciwleń-twem by! 'prezes 
zosta! wniosek wspólni

SM5. ‘JŁ&WU!szoscią (tylko 2 glosy przeciw- m*nIn,um;
ne) przeszedł na komisji nro- Za to lnny delegat Krakowa, jekt wrocławski. * mgr Bolesław Pirożyński.' dał

się poznać uczestnikom zebra­
nia, zwłaszcza na komisji, jako 
wytrawny znawca zagadnień

został wniosek wsj

W przerwie między obradami 
komisji i plenum zebrania usta­
lono jednak, że obok wrocław­
skiego projektu poddany zosta organizacyjnych 1 prawniczych, 

----- ‘— ------ - --------y r--;- oraz 'jako największy przeciw­nie pod rozwagę wszystkie!} de- nlk„, 'reform. Dyskusja z nim 
iegatów również . wniosek ,prłwlł), jednak dużą przyjem­

ność a jego wypowiedzi, utrzy­
mane były w stylu wysoce kul­
turalnym 1 arcyparlamentar- 
nym.

wspólny, zgłoszony jako projekt 
Rzeszowa. Po godzinnej dysku­
sji projekt wycofany na komi­
sji został przez plenum przyję­
ty jednogłośnie, jako najsłusz­
niejszy!

ŁT IEDY zapadła już decyzja 
** o tym, że piłkarstwem ma 
kierować 31-osobowy zarzad 
(popularnie zwany „plenum") 
oraz na bieżąco 13-osobowe jego 
prezydium, w kuluarach dały się 
słyszeć głosy krytyczne wobec 
takiej decyzji.

— Plenum może stać się „kulą 
u nogi” prezydium — mówlo*

nr AJLEPSZE kawały (oezywl- 
i" icle w przerwach) opowia­
dał prezes Śląskiego OZPN, 
mgr Karol Krawczyk:

najprzystojniejszy był delegat 
Białegostoku — Wł. Łysiak;

najwytrwalszym dziennika­
rzem na zebraniu — red. W.

no, a my chcemy, aby władza mni 
była operatywna, działała szyb- ' 
ko 1 zdecydowanie. Jeżeli ple­
num zaeznle się zajmować dro­
biazgami, debatować nad odwo­
łaniami od decyzji prezydium w 
sprawie rozgrywek, a co gorsze 
w sprawie zawodników — wów-

Kaczmarek ze „Sportu". W so­
botę opuścił salę CRZZ dopiero 
przed północą, w niedzielę 
przysłuchiwał się obradom nie- 
—niej pilnie i długo.

Mamy do zanotowania Jeszcze < 
jedno „naj"; Najmniej podobało < 
się delegatom -'terenowym, że < 
podczas dyskusji nad „Postan»' < 
Wleniami" na sali było zaledwie < 
kilku członków obecnego zarżą- , 
du PZPN. 4

nowsze problemy, poruszane na 
unifikacji trenerów z zakresu sy­
stemu trzech obrońców, O innych 
sprawach, napiszemy w następnych 
numerach „PS”.

Jtny Lechowski

Polski Związek Piłki Siatkowej posiada już 10 0Ó0 zawodników. 
Na zdjęciu: prezes T. Brzózko wręcza piłkę „dziesięciotysięcz- 
nikowi" Zbigniewowi Topórowskiemu z MKS Świdnica.

Fot. „PS” M. Szymkowakl

Dużo o żużlu
Br A jesiennym Kongresie FIM za- 

twierdzony został plan rozgry­
wek o ’ Indywidualne mistrzostwo 
świata na- żużlu. Plan ten szczegó­
łowo ustaló Ilość zawodników, do­
puszczanych do eliminacji, które 
odbędą się w trzech strefach — 
angielskiej,. skandynawskiej 1 tzw. 
kontynentalnej. Kongres wskazał 
także terminy, w których poszcze­
gólne eliminacje muszą być prze­
prowadzone .

Pólżcy startują w grupie konty­
nentalnej. Pierwsza runda odbędzie

szych ośmiu miejsc podczas dru­
giej rundy w CSR i Austrii.

Wyborowa ósemka z Monachium 
spotka alg U lipca w Goeteborgu z 
najlepszymi żużlowcami Skandyna­
wii. Należy przypuszczać, że będzie
to 6—7 Szwedów ewentualnie

się równolegle
•twach

czterech pań*
Polsce, Czechosłowacji,

Jugosławii 1 NRF. Proponowany 
termin tej eliminacji — 31 maja. 
Polacy mają prawo wystawić na
własnym zawodników,
którzy będą mieli za przeciwników 
4 Czechosłowaków, 2 Austriaków, 1 
Jugosłowianina 1 1 Węgra. Jedno­
cześnie wysyłamy 5 zawodników na 
eliminacje w CSR, 8 do Jugosławii 
oraz 4 do NRF. Ogółem w elimina­
cjach weźmie udział 20 Polaków, 
1S Czeehosłowaków, 12 Austriaków, 
8 Jugosłowian. 2 Węgrów, 0 Niem­
ców z NftF, 1 Holender 1 2 Szwe­
dów.

Gospodarzami drugiej rundy b^-
dzie Czechosłowacja Austria.
W CSR spotka się 8 najlepszych 
sawódników x eliminacji polskiej z 
ośmioma najlepszymi x eliminacji 
czechosłowackiej. Austria ' gościć
bidzie 
ósemki

również dwie najlepsze
Jugosławii l NRt. Ta

fuńda Odbędzie sic 14 czerwca.
W dniu li czerwca Monachium

odbędzie się finał kontynentalny. 
Prawo startu beda mieli zawodni­
cy, którzy zdobędą Jedno z plerw-

któryś z czołowych jeźdźców Nor­
wegii.

Finał europejski w Goeteborgu 
jest ważnym wydarzeniem dla go­
spodarzy, którzy ubiegają się o 
organizację finału światowego w 
1980 roku. Kongres FIM postanowdl. 
że do Goeteborgu pojadą specjalni 
obserwatorzy Komisji Żużlowej I- 
ich opinia o sposobie zorganizowa­
nia imprezy w 1959 roku zadecyduje 
o przydzieleniu Szwecji finału mi­
strzostw świata w-następnym roku.

W Goeteborgu prawo startu w 
Londynie (w końcu września) zdo­
bywa 6 żużlowców. Siódmym fina­
listą będzie aktualny mistrz świata 
Barry Brlggs, a pozostałych 9 za­
wodników wyłoni eliminacja anglel-

Jak wynika z przytoczonego pla­
nu rozgrywek Polska musi wysta­
wić do pierwszej eliminacji - 20 za­
wodników. W związku z tym lista 
kadrowlczów obejmuje 28 nazwisk.
Oczywiście znajdujemy niej
wszystkich reprezentantów z ubieg­
łego sezonu. Oprócz nich jest dużo 
młodzieży, która, być może, wresz­
cie zacznle odgrywać większa rolę 
w polskim żużlu.

Powinna się do tego przyczynić 
również 1 nowa polityka szkolenio­
wa Głównej Komisji Żużlowej. Pro­
jektuje ona trzy kursy dla trene­
rów żużlowych. W styczniu odbę- ' 
dzie się kurs teoretyczny, w mar- j

J. Tropaczyński 
będzie nadal szkolił 

wiejskich kolarzy
CZOŁOWKA kolarska, ta na naj­

bliższy Wyścig Pokoju 1 ta, któ­
ra przygotowywać się będzie do 
startu w mistrzostwach świata 1 
Igrzyskach Olimpijskich. została 
wytypowana. Ale oprócz czolówk' 
mamy w kraju wiele setek innych 
kolarzy. a wśród nich pokaźną 
gromadkę dobrych szosowców na 
wsi. O nich, o ich przygotowaniach 
na najbliższy sezon mieliśmy za­
miar porozmawiać z trenerem JO­
ZEFEM TBOFACZYNSKIM.

Rozmowa zaczęła się od „Zielo­
nych" — sekcji, która w najbliż 
szym czasie ma powstać przy Ra­
dzie Głównej LZS, ale p. Józef 
szybko sprostował, że czołówka 
wiejska to lylkc część jego pracy. 
Głównym natomiast Jego zadaniem 
jest otoczenie opieką tych wszyst­
kich, którzy na wsi, mówiąc popu­
larnie — śelgają się. A takich 
chłopców jest chyba kilka tysięcy. 
Pomoe dla nich, zarówno instruk­
torska Jak i w sprzęcie, może 
przynieść w najbliższej przyszłości 
owoee w postaci... nowych Fornal- 
ciyków. Taki kierunek pracy jest 
ponadto nakreślony przez zrzesze­
nie LZS nie tylko w kolarstwie. 
Oczywiście, p. Tropaczyński nie 
będzie sam. szkolił wszystkich tych 
chłopców, ale opracowuje dla nich 
formy treningu, pomaga w szkole­
niu wiejskiuh instruktorów (np. w 
lutym będzie kurs dla 50 Instruk­
torów) czy układaniu planu Imprez.

Dopiero po tym wyjaśnieniu mo­
gliśmy Jut mówić o wiejskiej czo­
łówce. Ta grupa kolarzy będzie 0- 
toczona dość starannie opieką, bo 
oprócz tego, że grawituje ona ku 
czołówce Polski i może odegrać tu 
poważną rolę, jest również dużym 1 
alutem. propagandowym dla tych, ; 
co dopiero zaczynają kolarską ka-

Najbliższy okrea (od grudnia do 
kwietnia) wiejscy kolarze, zgodnie 
z programem trenera Tropaczyńs* 
kiego, poświęcą polepszeniu 
kondycji. Zasadniczą zmianą w

• porównaniu z ubiegłym sezonem 
zimowym, będzie nie pogoń za 
ilością przejechanych kilometrów, 
lecz za. jakością treningu. Np. aby 
ustrzec kolarzy od przeziębień 1 
czyraków (ubiegłej zimy nabawili 
się ich Fornalczyk I Rudawski), 
trener Tropaczyński zamierza zre­
zygnować 2 treningów na szosie 
w dni, które nie są ku temu zbyt 
sprzyjające. Rekompensatą tego bę­
dą zajęcia uzupełniające.

Najbliższym spotkaniem trenera 
z zawodnikami jest grudn owe 
zgrupowanie w Wiśle. Rada Głów­
na LZS organizuje obecnie 
dla swojej czołówki wypoczynek 
(w zamian za kadrowe), a jedno­
cześnie ułatwia trenerowi kontakt 
z kolarzami rozrzuconymi po całej 
Polsce. Tam też trener Tropaczyń- 
ski zamierza ustalić z zawodnika­
mi indywidualne plany pracy na 
najbliższy okres.

W pracy z czołówką wiejską tre­
ner Tropaczyński nie widzi potrze­
by podziału na kolarz}’ wielocta- 
powców 1 Jednoetapowców (poza 
kolarzami, wytypowanymi przez 
PZKol, a wtęc Fornalczviciem i 
Pruskim — przygotowywani do Wy­
ścigu Pokoju, Jarzębskim I Beke- 
rerr — rezerwowi na Rzym oraz 
Januszem Tropaczyńskim — rezer­
wowy w kolarstwie torowym). Po­
zostali szkoleni sa z myślą o star­
tach zarówno w wyścigach jedno 
— jak 1 wieloetapowych. Przykła­
dem, że ten sam kolar-z może zwy­
ciężać w różnych wyścigach jest 
właśnie Fomalczyk,

Stanowisko to, jak widzimy, Jest 
inne niż opinia szkoleniowców 
PZKol, Jednak licząc się z dużym 
doświadczeniem trenerskim p. Tro- 
paczyńskiego i jego poważnymi, Jak 
dotychczas, sukcesami w zakresie 
szkolenia kolarzy LZS, wierzvmy. 
że nie zmarnuje on talentów, które 
czerpie ze wsi. Może wkrótce usły­
szymy o nowych Fornalczykach?

E. Jagodziński

Przygotowania 
hokeistów do mistrzostw świaia 
w Pradze 
]J( IMO, że od mistrzostw 

dzielą nas jeszcze prawi- ,' 
ślące, wszędzie odbywał, m'e' 
Przygotowania zespołów 7, J'“ 
rocznej emocjonującej ini^.

mistrzostwach w pr,d " W 
mie udział rekordowa Hość rt,

NRD, NRF, Weei»r c ’ 
Jugosławii oraz ustne ‘z-n^'"" 1 
Kanady 1 USA. "Ptwn.enla

Eliminacje rozgrywane brd, „ 
trzech grupach, w k:órvCh X? 

bWa lrZV nsJ1EP”e I '-7Ż 
najsłabsze drużyny z 1mistrzostw w OsI^Xa 
Kanada. ZSRR i Szwecja n.a7 
lanilia, Norwegia I Pot.SKś t 
•owanla bed, przeprowadzeń,- £ 
aby również USA I csn *' «•y do jednej grupy"™ 
PUM finałowej weid,|, , 
tylko jedna drużyna spnza ...i 
^^Iśtk, ma szanse

cydowane, czy odhedzl. 
ewany flna| „B", ri,a 
odpariną w .llmlnaclarh. dla 
lenia miejsc od 7 w dół.

nerem angielskim. Podkomisja 
szkoleniowa opracowała również za­
sady ujednolicenia systemu pracy 
i zawodnikami w klubach. W za­
sadach tych widzimy niezwykle 
ważny szczegół. Oto zaleca się 
prowadzenie w eza.le zimy zajęć 
z zawodnikami, którzy powinni 
uprawiać gimnastykę, grać w siat­
kówkę 1 koszykówkę, pływać, pod­
nosić ciężary. Jeździć na nartach 
itp. Okres zimy powinno wykorzy­
stać się również na wykłady teore­
tyczne. zwłaszcza dotyczące budo­
wy I utrzymania sprzętu.

Wielkie zaniepokojenie wśród 
żużlowców wywołała zapowiedź fa­
bryki rzeszowskiej donosząca o pla­
nowanym zakończeniu produkcji 
motocykli FIS. Główna Komisja 
Żużlową omówiła tę sprawę, zebra­
ła zamówienia od klubów i w naj­
bliższym czasie delegacja GKŻ w 
skład której wejdzie również przed­
stawiciel „Motoimportu” uda się 
do Rzeszowa, żeby na miejscu omó­
wić wszystkie sprawy dotyczące 
dalszej produkcji motocykli i sil­
ników Fl*S.
I na zakończenie Jeszcze Jedna 

wiadomość: w styczniu odbędzie się 
narada działaczy żużlowych.

W. Korycki

W Pilśnie organizują gn^odsrz, 
tak zwany turniej jumorów d' 

^b"'yCh’ *
?i Rumunl* 1 ewentuai.
di?, y? <■ t *rupie ‘ej sr’ć 

ei **Pr*rentscja junlo- 
rów cąR. Wymienione drużyny ni, 
będą brały udziału w zasadniczy., 
turnieju o mistrzostwo świata'

Turnlej finałowy w Pradze 
dzie trwał 7 dni (od 9 do ts.ni) i 
ciągu których każda drużyn, rm,. 
gra 5 meczów, majac dwa dni od- 
poczynku. Codziennie odbywał si? 
będą dwa mecze od godziny 15 | 
20, a tylko w ostatnim dniu od- 
będą się trzy spotkania o j, 13 1 n

Po pobycie zespołu Kelowna Pat- 
ker. w Szwecji panuje tam opty. 
mizm (jak wiadomo Szwedzi wy. 
grali z-Kanadyjczykami 5:2). wiek- 
szość graczy z ich reprezeniacl' 
zdobyła już „paszporty" do CSP.. 
Są. to: pary obrońców Stolz - 
BJBrn I Svedberg _ Larsnn. orat 
dwie formacje napadu: Brom, - 
Tumba — Oeberg 1 Lysen — Gra- 
nath — Hedlund. Jak widać, brak 
jeszcze' pewnych kandydatów jo 
bramki, o których zasadniczo n 
Szweejl najłatwiej oraz Jednej for. 
macjl obrony 1 ataku, (d)

OBRADY
pięcioboisiów

Wiednie przygotowanie zawodników 
. , staTu w Igrzyskach Olimp!)- 

skich w 1964 r. Uczestniczyło w 
nlfn 994 łuczników, którzy osiągnę­
li na ogół bardzo dobre wyniki.

Uf niedzielę 14 bm. obradowało w 
" Warszawie plenum Polskiego 
Związku Pięcioboju Nowoczesnego, 
Ze sprawozdania Zarzadu Główne­
go dowiedzieliśmy się, że Związek 
zrzesza 1« klubów <11 LP2, 3 woj- ęlfnu-n I 1 rrrci I nnn_ ___
oraz że, mimo trudności, zajęcie 8 
miejsca na 12 startujących drużyn 
w tegorocznych mistrzostwach świa­
ta, trzeba uważać za pewien postęp 
w .«portowych wynikach tej dyscy­
pliny.

W dyskusji działacze terenowi za­
rzucali Zarządowi oderwanie od te­
renu, samodzielne typowanie za­
wodników do reprezentowania barw 
narodowych, brak troski o zaple­
cze i skierowanie całkowitej uwagi 
na nieliczną kadrę. Część tych za- 
rzutów, dotyczyła b. trenera koor­
dynatora S. Szelestowskiego.

Podstawową trudnością w pracy 
Związku, ale niezależną od niego, 
jŁst sprawa stworzenia warunków 
dla uprawiani:! przez pięcioboistów 
jeździectwa. Wydaje się, że temu 
paramilitarnemu sportowi powinny 
tu pomóc kluby wojskowe, organi­
zując u siebie sekcje Jeździeckie.

W planach działalności sportowej 
uwzględniono możliwość wyjazdu 
w przyszłym roku na mistrzostwa 
swińta. które odbędą się w USA 
we wrześniu. Poza tym przewiduje 
się szereg kontaktów z pięeło- 
boistaml państw demokracji ludo­
wej w kraju I zi dranicą oraz 
ewentualny obór aklimatyzacyjny 
w południowej Europie dla kadry 
olimpijskiej, (d) 

łuczników

Dużo miejsca w dyskusji poświę- 
I cono sprawie braku sprzętu j od­

powiednich obiektów sportowych. 
Władze sportowe nie chcą zgr.dzić 
się na wybudowanie w Warszawie 
ośrodka łuczniczego. Zagraniczny 
sprzęt łuczniczy (szwedzki) sprowa­
dzany jest nieregularnie I w bar-
dzo malej ilości. I tak np. w bież, 
roku łucznicy otrzymali sprzęt do­
piero w październiku: szczytową 
formę osiągnęli pod koniec sezonti. 
a nie podczas -----------------
strzostw świata.

Podczas obrad 
Pierwszego

tegorocznych mi-

ogłoszono wyniki 
Przedolimpijskiego

Startu Łuczniczego. Najlepszym za­
wodnikom» klubom 1 okręgom wrę­
czono nagrody GKKF, PKOI, 
PZŁucz. oraz redakcji „Przeglądu 
Sportowego" 1 „Expressu Wieczór-

Nagrodę .,PS” zdobyła najlepiza 
łuczniczka 1988 r. M. Cugowska : 
krakowskiej Energetyki. Nagrodę 
„Expressu Wieczornego" zdobył naj­
lepszy senior — Cz. Kamiński a 
warszawskiej Syreny. Pozostałe na­
grody otrzymali: wśród Juniorek 
— M. Wisz, MSS Rzeszów, juniorów 
— M. Mączyńskl, Syrena Warsza­
wa, dziewcząt — A. Łuczak. LPZ 
Inowrocław, chłopców — T. Mazur, 
LŻS Kack Wielki, okręgów - Pn; 
znań oraz wśród klubów — LZS 
Kack Wielki. (Ł)

Zapaśnicy zakończyli
mistrzowskie boje

niedzielę, pod przewodnictwem 
prezesa Okręgu Kieleckiego, W. Kó- 
sterskiego obradowało Walne Zgro­
madzenie Polskiego Związku Łucz­
niczego. Zebrani wysłuchali spra­
wozdania z rocznej działalność! 
Związku, które wygłosił prezes 
PZŁucz., J. Leśniewski.

Rok 1958 był okresem dalszego 
rozwoju lei dyscypliny sportu w 
Polsce. Związek zrzesz.a dziś pra­
wie 1.000 zarejestrowanych zawod­
ników i główną uwagę «wrócił na 
popularyzację lucznlctwa wśród 
młodzieży szkolnej. W wyniku sta­
rań Związku, Min. Oświaty posta­
nowiło wprowadzić łucznictwo do 
progamu w.f. w szkołach podsta­
wowych. Wprowadzono również 
długookresowe współzawodnictwo: 
„Pierwszy Przedolimpijski Start 
Łuczniczy", mające na celu odpo-

W niedzielę 14 bm zostały osta-
mistrzostwatecznie zakończone ......

Polski w zapasach klasycznych. 
W ostatniej, niedzielnej kolejce 
Spotkań Gwardia Warszawa pnk* 

..nała Legię W-wa 9:7, Górnik Wy* 
słowlce zwyciężył Lotnika 
cław 9:7 i Spójna Gdańsk pnkona- 

, la Flotę Gdynia również 9:".
Ostateczna klasyfikacja:

2. Spójnia Gdańsk
3. Legia W-wa
4. Górnik Mysłowice
5. Unia Swarzędz
6. Flota Gdynia
7. Lotnik Wrocław
8. Warta Poznań

134:50 
1.14:90

4:24 104:120

Dwie ostatnie drużyny spadają 2 
ligi.

REKORDY POLSKI MŁODZIKÓW
W PŁYWACKIM PUCHARZE CRZZ

WĄR8ZAWA, 15.12. Finał płv- 
Watklego Pucharu CRZZ dla junio­
rów zgromadził na pływalni AWF 
Około 100 chłopców i dziewcząt z 6 
klubów, które zakwalifikowały się 
do finału: Slęzy Wrocław» Górnika 
Katowice, Arki Gdynia, Polonii 
Warszawą. Górnika Zabrze i War­
ty Poznań. Impreza przyniosła kil­
ka ciekawych wyników.

15-Ietnia Jadwiga Szalecka z 
Górnika Zabrze ustanowiła rekord 
Polski młodzików i Juniorów na 
100; m grab, wynikiem 1.19,9, a na 
100 m dow osiągnęła dobry czas — 
1.12,7. Wysoka, szczuplutka wycho­
wanka trenera Zombka płynęła 
bardzo spokojnie, ładnym stylem 
i w rezultacie na mecie wyprzedzi­
ła swoje koleżanki o dobre s me­
trów. Szalecka pływa od dwóch lat 
1 trenuje wespół z rekordzlstką Pol- 
śkl ; Elżbietą Gellner-Zombkową.

GZaaićę s minut na 400 m dow 
sforsował uczeń, trenera Nabor- 
ezykoweJ-Stanklewicz ze Slęzy 
Wrocław, osiągając — 4.59,6. Co1

prawda na śwleele można znaleźć 
wiele kobiet, pływających 400 m 
dow w lepszym czasie, ale u nas 
wynik Stankiewicza posiada swoją wartość. ’

Bardzo podobali się dwaj repre­
zentanci Warty Poznań — Kujawa 
I Toporskl, którzy zademonstro­
wali ładny styl 1 uzyskali do-

« «M. Kujawa 2.56,3, Toporskl — ż.55,4.
W nadzwyczaj zaciętych poje­

dynkach sztafet padły dwa rekor- 
dY Polski młodzików w kategorii 
chłopców. 4 x 100 m zmień. MKS 
(Pałac Młodzieży) poza konkursem 
— 5.15,6 i 4 x 100 m dow Slęsą Wro­
cław — 4.15,4.

Puchar zdobyła Slęza Wrocław, 
zapisując na swym koncie 101 pkt. 
prawie 50 pkt więcej od następne­
go zespołu — Polonii Warszawa — 
54 pkt. 3. Arka Gdynia — 51,
4. Warta Poznań - 44, S.Górnik 
Katowice - 43, 6. Górnik Zabrze

Wyniki:

dziewczęta — 10» m dow: Szaiec- 
ka (Górnik Zabrze) — 1,12,7, 2.
Baranluk (Slęza) — 1.13,5, 3. Ko-
mlsarek (Slęza) — 1.15,8; 100 m
gr*b: 1. Szalecka — 1.10,0 (rek.
Polski młodz. i jun.), 2. Myszograj 
(Slęza) — 1.25,4, 3. Konowalska 
(Arka) — 1.20,2; 100 m klas: 1. 
Aluchna (Polonia) — 1.31,3, 2. Ja­
godzińska (Slęza) — 1.31,3, 3. Rzeż- 
niezek (Górnik Z.) — 1.32,8; 100 m 
mot; i. Aluchna — 1.24,5, 2. Pa­
stusiak, Slęza — 1.27,5, 3. Jago­
dzińska — 1.19,2; 4 x 100 m dow: 
Slęza — 5.10,0;

chłopcy - 100 m dow: 1. KBhnen 
(Slęza) - 1.02,5, 2. Storbers (Gór­
nik Kat.) - 1.04.7, 5. SłopeckI (Po- 
Jonl»,) - 1.08,5; 400 m dow: 1. Stan­
kiewicz (Slęza) — 4.59,0, 2. Langer 
(Górnik Kat) — 5.24.0, ». szaleeki 
(Górnik Kat) — 5.27,0; 100 m erzb: 
1. Kiciński (Arka) — 1.10,5, 2. Go- 
blsz (Górnik Kat) — 1.13,2. 3. Ku-

Jaws (WArtó) — 1.14.9: io» m 
1. Kujawa - 2.56.3, 2. ToporsK' 

.Ź.58,4, 3. Schajbe (Arka) - 3M4’ 
2ÓU m niot: Martyniuk (Slęzsl 
2.55,2, 2. Kiciński (Arka) — J;0’-?’ 
4 X 1Ó0 m dów: Slęza — 4183 (rek. 
Polski młodzików).

Dobrze się stało, że pływacki pu­
char CRZZ dla Juniorów po ro” 
nej przerwie znów został wzno­
wiony. Ele natomiast, ze autor 

•programu ustalają go ze szk uda 
dis pływania, wykluczając tan po­
trzebny dystans jak 400 m dow k 
hiet i ograniczając dystans « ■ • 
lu klasycznym dla dzlewcza 
100 metrów. Taki sposob zalat * 
nla sprawy wygląda na to. -e 
kto układał program miał na » 
doku korzyści drużyny , 
Dziwaczna jest także punklad» 
0 za pierwsze miejsce, « - 
gle. 4.3.2.1 — za następne, mgd.l» 
nie stosowana, poza puchmem
CRZZ. W, Duński
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BERLIN. W Cottbus odbył się fb 
pał piłkarskiego Pucharu NRD. 
Zmierzyły się zespoły Einhelt Dre- 
tnn i Lokomotive Lipsk. Po bar­
dzo zaciętej grze zwyciężył po do- 
gn-wce zespół Einhelt 2:1 (1:1, 0:0).

rt,ttr^1k!’",ytomność- *ole- 
iyt podbiegli do niego — jut nie

i szlagierowe wyniki
ASUNCION. Przebywająca na 

trurnee po Południowej Ameryce 
szwedzka drużyna Norrkoep.ng do­
znała wysokiej porażki w Asun- 
clon z zespołem mistrza Paragwa­
ju — Olimpią 0:4 (0:3). Goście tłu­
maczą porażką przede wszystkim 
dokuczliwym upałem.

BERLIN. Tragiczny wypadek 
rdarzył się podczas meczu o mist- 
rzostwn ligi westfalskiej. Bramkarz 
drużyny SC Hassel 234etni' Rud 
nik upadł nieszczęśliwie na ziemię

prze,bV?faMca na tour- 
nee w Niemieckiej Republice De- 
^™Ayo5nel 'adziecka drużyna 
CSKMO doznała niespodziewanej 
porażki w spotkaniu z Oberscho- 
eneweide 0:1 (d:o).

LONDYN, w Edynburgu odbyłó 
się pierwsze spotkanie młodzieżo­
wych reprezentacji (do 23 lat) Wa- 
Walii Zwyci^yu Pijarze

LONDYN. Nie wiedzie się piłka­
rzom Bukaresztu podczas ich tour- 
nće po Wielkiej Brytanii. W ko­
lejnym spotkaniu reprezentacja sto­
licy Rumunii przegrała z.Migowvm 
zespołem angielskim West Brom- 
wlch 0:3 (0:1).

na angielskich boiskach
Arsenał traci przodownictwo

Piłkarskie
ciekawostki

Stołeczna Gwardia jest zespołem 
wśród naszych ligowców, którego 
spotkania w Warszawie oglądała 
przeciętnie najmniejsza liczba wi­
dzów. Wynosi ona ponad 9 tys, na 
jeden mecz. Dla porównania warto
podać. Iż przeciętna 
lonil wynosi ponad

bydgoskiej 
12 tys.

Po-

♦
Mk podaj* PZPN — wpływy ka-

iowe naszych ligowców były w tym 
sezonie o 19 milionów zł większe 
w porównaniu z 1957 r. (PAP)

BUENOS AIRES. • Argentyński 
Związek Piłkarski, organizator 20 
mistrzostw Płd. Ameryki, podał do 
wiadomości, że w najbliższym tur­
nieju (marzec 1959) wezmą na pewno 
udział: Brazylia. Urugwaj i Parag- 

Ameryki Łaciń­
skiej. jak Chile, Peru, Kolumbia 1 
Wenezuela jeszcze nie zdecydowały

pARYZ. Targi o miejsce trzecie­
go decydującego meczu o Puchar 

mhtfzy Atlctlce Madryt 1 
CDNA Sofia trwały prawie tydzień: 
Bułgarzy proponowali Wiedeń, Hi­
szpanie — Paryż, a za rozegranie 
spotkania w Madrycie oferowali na­
wet kierownictwu CDNA ponad 29 
tys. dolarów. Bułgarzy nie przyjęli 
propozycji przeciwnika 1 zwrócili 
się do UEFA z prośbą o rozstrzy­
gnięcie sporu. Komitet Organlza- 
zacyjny UEFA wybrał Genewę. 
Mecz rozegrany zostanie w czwar­
tek, 18 grudnia, na stadionie Ser- 
vette przy świetle elektrycznym. 
W 3 dni później Bułgaria gra w 
Augsburgu z reprezentacją NRF.

< IGA angielska sypnęła w o- 
" statnią sobotę niespodzianka­
mi dużego kalibru. Arsenał i Pre­
ston przegrały na własnym bois­
ku, Wolverhampton i Blackpool 
powróciły do domu z porażkami, 
czołowy, zespół — Bolton stracił 
punkt. W czołówce tabeli zamie­
szało się solidnie. Dotychczasowi 
liderzy „Chłopcy z Highbury" spa 
dli na drugą pozycję, najwięksi 
Ich konkurenci „wilki" z drugiej 
na czwartą.

Nowym liderem została drużyna 
W est Bromwlch Alblon, która 
zwyciężając w sobotę (jako jedy­
na z czołowych zespołów) prze­
skoczyła za Jednym zamachem 7< 
piątego miejsca na pierwsze. 
Utrzymał poprzednią lokatę Jedy­
nie Bolton. Remis na własnym 
boisku z Newcastle okazał się więc 
bardzo cenną zdobyczą, zabezpie­
czającą utrzymanie się w ścisłej 
czołówce.

Miniona sobota była chyba naj­
przyjemniejszym dniem kibiców 
piłkarskich z Birmingham. To du­
że miasto przemysłowe reprezen­
towane jest w angielskiej ekstra­
klasie przez dwa zespoły. Oba jed­
nakże wystartowały w tegorocz­
nych rozgrywkach niezbyt szczę­
śliwie. Birmingham City z. trudem 
zdobywał punkty 1 do soboty zaj-

mował 19 miejsce. Drugiej druży­
nie Aston Villa wiodło jesz­
cze gorzej. Od kilku miesięcy nie 
przestaje ona być „czerwoną la- 
Łarnią" tabeli.

W sobulę los uśmiechnął się obu 
drużynom. Birmingham „rozłożył" 
jedenastkę Matthewsa — Black­
pool. a VUla dokonała niemałej 
sztuki: pokonała w Londynie Ar­
senał. Ostatnia w tabeli drużyna 
pokonała pierwszą ł to na Jej wła­
snym terenie, wbrew prognosty­
kom fachowców, wbrew rachubom 
kibiców potężnego Arsenału, wbrew 
Jakimkolwiek przypuszczeniom mi­
lionów sympatyków piłki. Na u- 
Rprawiedliwlenlc drużyny Arsenału
trzeba zaznaczyć, że wystąpiła ona 
w rezerwowym składzie ze wzglę­
du na chorobę i kontuzję swvch I 
czołowych reprezentantów. Arsenał !

Za to „czarny dzień" miały w so­
botę drużyny stolicy Anglii. Wszyst­
kie 4 przebrały. Arsenał z Aston 
Villą, co jest największym szlagie­
rem kolejki, Tottenham zostawił 
punkty w Burnley, West Ham w 
Manchester, a Chelsea poniosła klę­
skę z West Bromwlch.

Duży wpływ na przebieg i wy­
niki ostatniej kolejki miały nie­
wątpliwie fatalne warunki atmosfe­
ryczne. Rozegrana ońa została w 
czasie deszczu, śniegu lub gęstej 
mgły.

Oto wyniki: Arsenał — Aston 
VUla Birmingham — Blackpool 
4:2. Bolton -- Newcastle 1:1. Burn­
ley — Tottenham 3:1, Everton —
Portsmouth 2:1, Leeds

prowadził 1:0. ale muslal ulec le-
plej przygotowanemu i ambitniej 
grającemu rywalowi.

Niemniej zadowoleni są kibice 
Manchesteru. Ich drużyny City 1 
United również wygrały swoje me­
cze. Manchester City rozprawił się 
gładko z silnym londyńskim klu­
bem West Ham, a „dzieci pana Bus- 
by” zdobyły oba punkty na wv- 
jezdzie, wygrywając po porywają­
cej walce z wicemistrzem kraju 
Prestonem.

Informacje

BEZPŁATNE KUPONY

&

WYGRANE W TOTO-LOTKU 
NA 31.XII.1958 r.

W związku z przypadającymi świę­
tami, Komisja Programów i Ustala­
na Wygranych. ‘ pracować bę­
dzie wyjątkowo w poniedziałek 
23 bm. i wieczorem tego dnia, zna­
ne jut będą wyniki wygranych. 
Kolektury wypłacać będą wygrane 
do południa dnia 24 grudnia br.

Przypominamy, te bezpłatne ku­
pony, które przestaliśmy wraz z 
toczeniami świątecznymi do na­
szych sympatyków, ważne są tylko 
na zakłady 28 grudnia br. Kolek­
tury będą czynne w miastach wo- 
jew. w dniu 27 grudnia br. do póź­
nych godzin wieczornych, aby umo- 
żtiwić grającym zawarcie zakładów.

TOTKA W ŚWIĘTA NIE BĘDZIE

Z uwagi na trudności, związane 
z zawieraniem zakładów w okre­
sie świątecznym, postanowiliśmy 
zrobić przerwę w zakładach Totka 
na dzień 27 grudnia br. W najblii- 
szym czasie nadamy zestaw par na 
19 i 24 stycznia 59 r. (dni wolne od 
rozgrywek dla Iszej i II-giej ligi).

ABONAMENTY

Prrppomfwamv, te zakłady abona­
mentowe w Toto-Lotku moina za­
wierać począwszy od l-po stycznia 
19'9 co tydzień, na dowolnie długi 
okres czasu. Już wkrótce Milioner z woj. zielonogórskiego

ham 1:0; Leicester 
ton 1:0, Luton — 
Manchester City —•

— Nottlng- 
Wolverham-

Blackburn 1:1.
West Ham 3:1.

Preston — Manchester United 3:4, 
West Bromwieh — Chelsea 4:0,

1. West Bromwlch (S)
2. Arsenał (1)
3. Bolton (3)
4. Wolverhampton
5. Preston (4)
6. Nottingham (8)
7. Blackburn (8)

(9) 39:24 
40:33

8. Manches‘er United
9. Blackpool (7)

10. Newcastle (10)
11. Leeds (14)
12. Burnley (15)
13. Luton (11)
14. Wev Ham (12)
15. Chelsea (13)
18. F.verton (17)
17. Birmingham (19)
18. Manchester City
19. Portsmouth (16)
20. Tottenham (18)
21. Leicester (21)
22. Aston Villa (22)

(9)

(26)

W drugiej lidze było

40:37

20:20

16:28 .14:53

dla odmiany
zupełnie spokojnie. Prawie wszyst­
kie wyniki zgodne z planem. Jedy­
nie przebrana Sundertandu z r>r- 
diff można zaliczyć db nió-prdH»-
ne’ w łabell
II ligi nie zaszły istotne zmiany.

Oto wyniki 1 tabela:
Bristol Rovers — Sheffield Uni­

ted 1:1, Derbv — Briehton 1:3. Ful­
ham — Charlton 2:1, Iprwich —Rot- 
herham 1:0. Leyton — Grimsby 0:1. 
Lincoln — Bristol City 0:2. Srnm- 
horne — Liverponi 1:2. Sheffield
Wednesday
Sto^e — Hurtrtersfleld
land
Barnsley 2:1.

M!d»tiepbrough

Cardiff
4:1. Sunder- 
Swansea —

1. Sheffield 
Wednesday (1)

2. Fulham (2)
3. Stoke City (3)
4. Liverponi (4)
5. Bristol City (7)
6. Rrie^o] Rovers (8)
7. Sheffield United (6)
8. Charron ((5)
9. Inswich (9)

10. Cardiff (10)
11. Hudder«field (11)
12. Grimsby (15)
13. Derby County
14. Swnnsea (17)

16. Brlnghton (20)

(12)

18. Middle^brourh i 
19. Snndorland (18) 
9o. Scumhorpe (19) 
21. Lincoln (21) 
22. Rothćrham (22)

(18)

32:10
27:17

1R:22 
18'24

14:28 
14:26

62:22

44:34

36:^ 
50:46

31

33:4n

38;4P
26:39

NAGRODY RZECZOWE
Komunikujemy, te znaczki na na­

grody rzeczowe, uprawniające do 
brania udziału w losowaniu tych 
nagród, zostały przez nas wysłane 
dn kolektur. Począwszy od zakła­
dów na 28 grudnia br. wszyscy gra- 
jacu winni dnmaoać sie od kolek­
torów wydania znaczków w wyso­
kości zawartuch zakładów. Grajacy 
za pośrednictwem poczty, prześla 
odcinki „r" do Oddziału Warszaw- 
r’dogo, który wydawać będzie 
znaczki,

TORTOR Ala i Jerzyk typują klockami

Zdzisław Krzyszkowiak 
losował Toto-Lotka

Kolejne losowanie Konkursu 
Toto-Lotka w dniu 14 grudnia 
br. odbyło się w Bydgoszczy, 
podczas meczu bokserskiego o 
mistrzostwo I ligi, pomiędzy 
zespołami klubów wojskowych 
— „Zawiszy" 1 warszawskiej 
„Legii",

W szczelnie wypełnionej sa­
li ODW — oprócz zagorzałych 
zwolenników boksu, znalazło 
się wielu sympatyków i uczest­
ników zakładów Totalizatora, 
którzy chcieli być obecni na 
losowaniu Toto-Lotka.

Wielką atrakcją losowania 
było pojawienie się na ringu, 
zaproszonego do ciągnienia tu­
lejek, dwukrotnego mistrza 
Europy Jednego z najlepszych 
obecnie długodystansowców 
świata, Zdzisława Krżyszko- 
wiaka. Popularny „Krzyś" wy­
ciągnął nr. l-szy — bobsleje. 
Dalsze szczęśliwe numery wy­
losowali kolejno proszeni o to 
organizatorzy Imprezy oraz 
dwie osoby z publiczności.

WIADOMOŚĆ o budowie Tortoru, 
VT pierwszego na Pomorzu sztucz­
nego lodowiska — zostara przez mi­
łośników i sympatyków sportu po­
witana z zadowoleniem.

Sportowcy nie będą wreszcie uza­
leżnieni od kaprysów pogody, a 
sztuczne lodowisko pozwoli Im na 
stałe rozgrywanie spotkań ligowych 
i towarzyskich. Budowa lodowiska 
zainteresowała również sportowców 
Olsztyna. Gdańska i Poznania, któ­
rzy chcą korzystać z Tortoru 1 
snują już szerokie plany szkolenio-

Aby przyjrzeć tlę budowle — na­
leży udać alf na ul. Bema w To­
runiu. Prace szybko poitepują na­
przód. W tych dniach ukończono 
Już montaż płyty lodowiska, wy­
konano kanały z kolektorem, od­
prowadzające solanki. Przy budyn­
ku maszynowni przystąpiono do be-

JUZ druga główna wygrana pad- 
ła w II-gim półroczu w woj. 

zielonogórskim. W zakładach Toto- 
Lotka z dnia 7.XII.58 została wylo­
sowana 5 z plusem (systemowa), a 
wygrana w wysokości 995.000 zł 
przypadła 30-letniemu mieszkańco­
wi Gorzowa, pracownikowi umysło­
wemu jednego z przedsiębiorstw, 
który gra w Toto-Lotka od począt­
ku jego Istnienia.

Nowy „milioner" zawierał do­
tychczas zakłady proste za 10 zł ty­
godniowo, a tym razem wyjątkowo 
postanowił zagrać systemem za 56 
zł.

— W jaki sposób typuje pan po­
szczególne liczby? Czy posługuje 
się pan naszą broszurą „80 sposo­
bów gry?"

— Mam własny styl typowania. 
Otóż wykonałem dla moich dzieci, 
2-letniej Alusi i 7-letniego Jerzyka 
klocki z liczbami od 1—>49, które 
„maluchy" co tydzień „losują".

— Czy poprzednio to typowanie 
przez dzieci przynosiło panu szczę­
ście?— Wygrywałem dotychczas nie­
wielkie sumy, uzyskując „trójkę"

lub „czwórkę", ale wierzyłem, że 
cierpliwość wreszcie się opłaci.

— Jak przyjął pan wiadomość o 
wygranej?

— Początkowo byłem tak oszoło­
miony, że trudno mi było uwierzyć 
w szczęście i nawet po wysłuchaniu 
niedzielnego komunikatu radiowe­
go, sądziłem, że to pomyłka.

— Co zamierza pan uczynić 2 
wygraną?

— Przede wszystkim zamierzam 
pomóc materialnie rodzinie, na­
stępnie zrealizować swoje marze­
nia... tj. kupić samochód. Pozostałą 
kwotę ulokuję w PKO 1 będę ko­
rzystał z procentów.

Nie zapomnę również o przeka­
zaniu pewnej kwoty na budowę 
szkól, zwłaszcza, że do wygranćj 
przyczyniły się dzieci, które tym 
samym dołożą cegiełkę do zreali­
zowania tak pięknego hasła.

— Czy zamierza pan grać dalej?
— Naturalnie. Mam dużo zaufa­

nia do Totalizatora Sportowego i 
chcę dać tego dowód, grając nadal 
równie systematycznie, jak dotych­
czas.

tonowania dachu. Po ukończeniu
tych prac, nastąpi montowanie za­
kupionych już maszyn.

Oddanie obiektu do użytku na­
stąpi na początku nowego roku, 
tak, ażeby Już w lutym 1959 r. 
można było rozegrać pierwsze spot­
kanie.

Budowa tego rodzaju obiektu jest 
bardzo kosztowna. Do rozwiązania 
tego problemu przyczynił się Tota- 
lizatór Sportowy x którego fundu­
szy przeznaczono znaczną kwotę na 
budowę Tortoru.

Typy „Tu - Toto” na 20 bm
Arsenał 
Birmingham 
Blackburn 
Blackpool 
Chelsea 
Everton 
Leeds 
Manchester ( 
Notts Forest

C.

— Preston 1
— Aston Villa 1 
—• Newcastle x2 
— Tottenham 1 
— Manch. Unit.xS
— Leiceiter 1 
— Bolton x.
— Burnley j
— Wolves lx

West Bromwieh — Luton Town
West Ham 
Bristol R 
Stoke

— Portsmouth 
— Leyton 
—* Fulham

Po sensacjach ostatniej soboty 
najbliższa, 22 już kolejka spotkań 
w angielskich ligach piłkarskich, 
zapowiada się oczywiście niezwy­
kle interesująco. Obecnie mimo, 
iż piłkarze angielscy przyzwycza­
jeni są do dużej ilości meczów, 
daje się, zauważyć pewien „prze­
syt". Fachowcy twierdzą iż na 
półmetku zwykle tak jest, a po­
tem piłkarze łapią drugi oddech 1 
jest już dobrze. Na to właśnie o- 
czekują przede wszystkim Uczni 
sympatycy londyńskiego Arsenału, 
który ostatnio gra coraz słabiej. 
Mimo to atrakcyjny mecz „chłop­
ców z Highbury" z wicemistrzem 
Anglii Prestonem powinien zakoń­
czyć się zwycięstwem Arsenału, 
tym bardziej iż Preston gra w 
dalszym ciągu osłabiony.

Nowy przodownik angielskiej 
ekstraklasy West Bromwlch Alblon. 
kroczący ód początku w czołówce 
tabeli, ale w cieniu wielkich liderów, 
spotka się u siebie z Luton Town. 
Gospodarze powinni ten mecz roz­
strzygnąć na swoją korzyść, ewen­
tualny remis byłby dużym sukce­
sem piłkarzy z Luton. Bardzo in­
teresująco zapowiada się mecz w 
Londynie między słabą wprawdzie 
ostatnio Chelseą oraz popularnymi 
„dziećmi Matta Busby" Manche­
ster United. Ostatnio piłkarze z 
Old Trafford wygrali, jak zresztą 
przewidywaliśmy, z Prestonem a 
więc 1 tym razem powinni zwycię­
żyć.

W pozostałych pojedynkach bar­
dzo trudne zadania czekają mistrza 
Anglii Wolverhampton Wanderers 
oraz zdobywcę Pucharu Anglii 
Bolton Wónderers. Piłkarze 
Wolves grać będą z nie- 
bezpiecznym Nottingham Fórest i 
znów mogą stracić punkty. Podob­
nie jest z Boltonem, który na „go­
rącym", terenie w Leeds będzie 
się czuł chybi jak w „ple-
kle" gdyż jeszcze nigdy Łam nie 
odniósł, sukcesu. Obecnie strata 
każdego punktu liczy się podwój­
nie, gdyż można zawsze stracić
kontakt z czołówką.'

TS B/68

Najlepsi
strzelcy

na półmetku
ligi kosza

i; Wichowski (Polonia)
2. Pawlak (Legia)
3. Dregier (Spójnia)
4. Nartowskl (AZS W.)
5. Stawlnoga (Gwardia)
6. Wawro (Wisła)
7. Przywarski (AŻS W.)
8. Olszewski (AZS T.)
9. Pacuła (Wisła)

1Ó. Świątek (Sląśk)
11. Pstrokoński (Legia)
12. Pudelćwiez (Lech)
13. Muszak (Sparta)
14. Maciejewski (ŁKS)
15. Jagieliowicz (Spartś)
16. Młynarczyk (Leeh)
17. Leśiński (Warta)
18. Sitkowski (AZS W.)
19. Wilczewski (Śląsk)
20. Mi^rzyuowski (Wisła)

m

244

224

źii 
210 
208 
20S 
200 
197 
19» 
18?
177 
151 
155 
156 
150 
141

Jonuss Wichows/ci (Polonio) u- 
mieszczą piłkę w koszu. Ob&k 
Kwapisz (ŁKS nr 6), parbst 
(Polonia nr 7) i Tomaszewski 
(ŁKS nr 1), podczas meczu Po- 

lania — ŁKS 78:70.
Fot. „PS" M. SzymkowsW

Po ligowych emocjach

koszykarze jadą do Turcji
Dobra końcówka akademików

RÓWNY miesiąc trwały rozgrywki 
ekstraklasy koszykarzy, równy 

miesiąc trwały również emocje ki­
biców. Każda seria sobotnio-nie­
dzielnych spotkań przynosiła nowe 
sensacje, nowe niespodzianki — da­
wała publiczności niezapomniane 
przeżycia i tematy do wielogodzin­
nych dyskusji W redakcji „PS” 
jak nigdy dotąd dzwoniły telefony 
z zapytaniami o wyniki koszykar- 

;śkich bojów.
Publiczność zdobyta dla koszy­

kówki dobrym poziomem rozgry­
wek, widowiskową grą i rewelacyj­
nymi nieraz wynikami — co tydzień, 
nieraz nadaremnie szturmowała dó 
bram sal i hal Gdańska, Krakowa, 
Lodzi. Torunia, Warszawj’ i Wrocła­
wia — sal nie mogących pomieścić 
wszystkich chętnych, wszystkich 
żądnych emocji. Tysiące widzów 
tych sześciu szczęśliwych miast go­
rąco oklaskiwało koszykarzy, prze­
żywało wraz z nimi radosne chwile 
sukcesów i kosztowało gorycze po­
rażek.

W ostatnią niedzielę zabrzmiały 
pó raz ostatni ligowe gwizdki — do 
24 stycznia 1959 roku, do czasu roz­
poczęcia drugiej rundy rózgrywek, 
zawieszają koszykarze trampki na 
kołku i wypoczywają.

Czy jednak będą wypoczywać? 
Nić. Tę przerwę wykorzystają na le 
czenle kontuzji i tylko troche na 
wypoczynek, bo już na nowo trźeba 
zacząć się przygotowywać do da’-

Z sześciu gospodarzy tylko dwóch 
wyszło zwycięsko z obydwu poje­
dynków. — są to obydwie drużyny 
akademickie — Warszawy i Toru­
nia. Pozostałe 4 zespoły wygrały za­
ledwie po jednym meczu.

SMOKI ZGINĘŁY 
OD WŁASNEJ BRONI

Niewątpliwie największą niespo­
dziankę zgotowały wawelskie Smo­
ki. przegrywając nieoczekiwanie we
Wrocławiu drużyną Slaska
Wrocławskimi Bombardierami. Smo-

znaleźć na nlćh odpowiedniego le­
karstwa, jedynie przez pewien o- 
kres Kamiński potrafił zahamować 
popularnego „Narciarz»".

Akademicy rozegrali także bardzo 
trudny mecz z ŁKS, który, jśk prze­
widywał trener Kuleoza. nie zbyt 
dobrze czuje się na boisku o peU 
nych wymiarach. Duża zespółówę-SC 
i wybitna indywidualność, jakż 
obecnie przedstawia Maciejewski — 
nie wystarczyły łodzianom na wy­
wiezienie zwycięstw ze stolicy. Ale 
mecz z Polonią był już znacznie 
bardziej wyrównany i dość często

ki zginęły od własnej «ironł, nie łks pokazywał pazurki. W sumie 
potrafiły bowiem rozbi' obrony I Warszawa przeżyła na zakończenie 
strefowej Śląska, a ich własna stre- ’ i rundy rozgrywek piękny pokaz
fa nie zdołała nawet częściowo wy­
eliminować wrocławskiego „v/lclko- 
luda" Wilczewskiego. 27 punktów 
zdobytych przez niego, świadczy 
wyraźnie o tym. źe wiślacka strefa 
musiała być ..naszpikowana’* dziu­
rami. Rzut także Wiśle nie dópisał.

ŁKS pokazywał pazurki. W suńiię

dobrej kośżykówkl.

a wszystko razem, wraz z am­
bicją wrocławian pokonania lidera I

szegó ciągu rozgrywek, 
przerwa tylko pozorna.

mmm;
Sensacja 

na zakończenie 
ligi tenisa stołowego

W Warszawie rozegrane zostały 
dwa zaległe ostatnie spotkania o 
mistrzostwo ekstraklasy tenisa sto­
łowego. W niedzielę zanotowano 
dużą niespodziankę w postaci po­
rażki mistrza Polski Sparty Żoli­
borz z Burzą Wrocław — 3:7. Za­
wodnicy warszawscy, którzy Już 
wcześniej zapewnili sobie mistrzo­
wski tytuł, potraktowali to spotka­
nie treningowe. W sobotę Burza 
zremisowała ze Skrą Warszawa — 
•5:5. (PAP)

Zwycięstwo 
koszykarzy CSR

PRAGA. W Brnie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie koszy­
kówki mężczyzn Czechosłowacia

rze
Bułgaria. ‘Zwyciężyli gospoda- 
63:59 (22:28).

Hokeiści NRD 
przegrali w Norwegii

OSLO. W Oslo odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie hokejowe
NRD — Norwegia. Zwyciężyli 
spodarze 3:1 (1:0), 0:1, 2:0).

Gimnastycy ZSRR 
startowali na Śląsku

KATOWICE, 15.12. W Zabrzu

więc

złożyło się na drugą porażkę druży­
ny z białą gwiazdą. Co dó Śląska, 
to także i inne zespoły nie będą 
miały łatwego życia na wrocław­
skim gruncie.

Dość poważne trudności miały 
także Smoki w spotkaniu z Gwar­
dią gdyby nic ..spadek” stawinogi 
i Kopcia — nie wiadomo, czy i 
gwardziści nie zapędziliby krako­
wian do ..Smoczej Jamy”.

Jak to zwykle bywa. Śląsk po wy­
graniu z Wisłą ,.ponles’onv” nie­
wątpliwie pięknym osiągnięciem u- 
legł w niedziele Soarcle N. Huta, 
która aż „dwudziestka” przegrała w 
w sobotę z gwardzistami.

POJEDYNEK 
PUDELEWT^Z — SARBINOWSKV 

AZS Toruń oszczędzał wybitnie 
siły na pojedynek z Lechem. Wpro­
wadził więc do gry z Wartą głębo­
kie rezerwy. Rozsądek ten opłacił 
się całkowicie, bo niełatwo było 
pokonać mistrza Polski. Zawody z 
Lechem miały niezwykle zacięty 
charakter, odbywały się w szybkim 
tempie i dopióro końcówka zapew­
niła toruniakom sukces.

Dó porażki Lecha przyczynił,,się 
w pewnym sensie Pudelewicz, który
zdobywając zaledwie punkty,

go-

od-
były się 14 bm. międzynarodowe 
zawody gimnastyczne między re­
prezentacją ZS Górnik 1 Awan- 
gardem Donbas (ZSRR). Wśród 
kobiet zwyciężyły zawodniczki ra­
dzieckie 148,55:146,68 pkt, a wśród 
mężczyzn repr. Górnika 221,30: 
219,80. W punktacji łącznej zwy­
ciężyła reprezentacja Górnika
368,35:367,95.

Indywidualnie wśród
pierwsze miejsce zajęła

kobiet 
Kotówna

(Górnik) — 38.25 przed Astachową
(Donbas) — 37.25. Wśród mężczyzn 
zwyciężył Rajnisz (Górnik) — 57,05 
przed Szwajcerem (Awangard) — 

pkt. (b.)56,25

Slovenla - Łódź 
w siatkówce

ŁODZ, 15.12 (tel. wb). w niedzielę 
późnym wieczorem zakończył się 
międzynarodowy mecz w siatków­
ce męskiej pomiędzy reprezentacją 
Slovenii (Jugosławia) a I reprezen­
tacją Łodzi. Po niezwykle cieka­
wej grze wygrała reprezentacja 
Lodzi, która w całości oparta zo 
stała na ligowym zespole AZS 3:1 
(15:13, 15:9. 14:16, 15:6), W drużynie 
łódzkiej najlepszymi zawodnikami 
byli; Tietianiec i Zatke. Natomiast

OWSHSIKiM AZS NAJLEPSZY W STOLICY?

w zespole Jugosławii wyróżnić je­
dynie można Skerbinka. w sobotę 
drużyna Slovenii pokonała II Re­
prezentację Łodzi 3:0 (15:8, 15:i3, 
15:13).

Wiceliderami rozgrywek zostali na 
półmetku koszykarze Legli. Ogrom­
nie zażarta walka wicemistrza Pol­
ski z Czarnymi Koszulami. nie«ły- 
chane naniocle nerwowe. bezpardo-

za szczęścia przyniosły Im zwycię­
stwo. Mecz 'ten był naurawdę emo­
cjonujący, ale stanowił raczej tynn-

Pięściarze 
Startu Bydgoszcz 

mistrzami Pomorza
BYDGOSZCZ, 14.12. (tel. Wł.). W 

sobotę w decydującym meczu pięś-
ciarskim mistrzostwo Pomorza
zespół Startu Bydgoszcz rozgromił 
drużynę Stali Grudziądz 16:4. Dzlę- 
ki temu zwycięstwu pięściarze 
Startu zdobyli już definitywnie ty­
tuł drużynowego mistrza Pomorza 
1 walczyć będą w spotkaniu elimi­
nacyjnym o wejście do n ligi.

A oto wyniki (na pierwszym miej­
scu bydgoszczanie): Kuczyński wy­
grał z Lenke, Mrówczyński z po 
wodu nadwagi oddal punkty wal­
kowerem Szymańskiemu, Adamski 
wypunktował Świątkowskiego, Ka­
miński pokonał Neumana, Mała­
chowski wygrał z Kenigiem, Grześ 
zwyciężył Winiarskiego, Maciukie- 
wicz wygrał z Warszawskim, Pi­
lewski wypunktował Mendaka, Duk 
przegrał z Leissem, Uczyńskiemu 
sekundant poddał w 1 starciu Mat- 
kowiaka.

Zapaśnicy wałcza 
o awans do I ligi

przegrał zastraszająco wysoko po­
jedynek z Sarbinowsklm który zdo- 
b”ł 27 punktów.

Zastępca środkowego leehistów 
Łopatka będzie miął w przyszłości 
jeszcze dużo do powiedzenia, ale w 
tym meczu nie dorósł jeszcze do 
str wianych mu zadań. Doskonałą 
formą błysnęli natomiast Feglerski 
i Młynarczyk, co przed zbliżającym 
się wyjazdem Lecha do San Reńio, 
napawa zwolenników tej drużyny 
otuchą.

NIEZWYKŁY wyczyn dregiera

Także walka spadkowiczów przy­
brała na sile. Spójnia wygrywając 
z Wartą zepchnęła ja na ostatnią
miejsce w tabeli. As atutowy gdań-

wą ciężka walko o punkty, w któ- ] szczan Dregier znajduje sie w re- 
roj rzeczywiście do ostatniego welacyjnej formie 1 c—•—«
gwizdka nie wiadomo było, który 
ż przeciwników wyprą. Ciągłe zmia­
ny taktyki gry» nojedynek ..glgan-
tów’ zresztą na bardzo dobr.vm
poziomie — przez calv czas elektry­
zowały kibiców jednej i drugiej 
drużyny.

Polonia miała właściwie więcej 
możliwości na wygranie tego de­
nerwującego meczu, gdyby potrafi­
ła się bardziej skupić. Tymczasem 
nerwy ponosiły Karbownickiego 1 
spowodowały przestrzelenie przez 
niego kilku „murowanych" pozycji. 
Również brak ligowej rutvny u 
Jędrzejewskiego pchnął go do sfau- 
lowania w ostatnich 5 sekundach 
Pstrokońskiego. Ten ostatni wygrał 
lós szczęścia 1 tym samym mecz.

Na drugi dzień legioniści ulegli 
zasłużenie ’”arszawskim akademi­
kom, po bardzo ładnym I na wyso­
kim poziomie rozegranym meczu. 
Stroną dyktująca grę byli akademi­
cy, wykazujący właśnie w ostatnich 
meczach znaczną zwyżkę formy. 
Nartowskl f Przywarski dosłownie 
robili co chcleli i nie było można

Zarząd PZZ postanowił wprowa­
dzić pewne zmiany w regulaminie 
I l II ligi zapaśniczej. Wicemistrzo­
wie grup II ligi (Energetyka Poz­
nań 1 Elektryczność W-wa) wal­
czyć będą w dniu 21 grudnia w Ło­
dzi z Lotnikiem Wrocław (7 miejsce 
w lidze) o prawo awansu do I ligi. 
Drużyna, która uzyska I miejsce w 
tym turnieju awansuje do I ligi.

W . br. z II ligi do A kl. spada 
nie po dwie, a tylko po jednej 
drużynie z obu drugich lig. Tak 
więc w przyszłym roku w II lidze 
walczyć bedzie 26 zespołów (2 gru­
py po 10 drużyn).

Lagerberg goni mężczyzn 
w pływaniu

Mistrzyni Europy na 106 m mot. 
Tineke Lagerberg chociaż mi 
1.62 m wzrostu, szczuplutkie 
ramiona i figurkę 12-letniej 
dziewczyny, zadziwia wprost osiąg­
nięciami w pływaniu. Niedawno 
przepłynęła ona 100 m mot w bar­
dzo dobrym czasie — 1.12,1, a w kil­
ka dni później, płynąc samotnie, 
wygrała 200 m mot. z rewelacyj­
nym rezultatem — 2.38,1. Takimi 
sukcesami może pochwalić się nie­
wielu pływaków nie tylko w Ho­
landii. Ciekawe, dokąd zaprowadza 
Legerberg jej następne starty. Kto 
wie ,czy nie do przekroczenia gra­
nicy — 1.10,0 na 100 m mot.?

welacyjnej formie i dyspozycji 
strzałowej. Strzelenie 42 punktów
znanym z defensywy lechistom jest 
nie notowanym dotychczas wyczy­
nem, tym bardziej godnym pod­
kreślenia, że Dregier nie jest prze­
cież środkowym, Który ma specjal­
nie dogodne nieraz warunki do zdo­
bywania koszy.

Obecnie czołówka naszych ko­
szykarzy w sile 12 zawodników 
rozpoczyna we wtorek, w War­
szawie, krótkie przygotowania 
przed wyjazdem reprezentacji 
Polski na mecze w Turcji i 
Izraelu. Sądzić należy, że zapra­
wieni w pojedynkach ligowych 
nasi reprezentanci, po pi-zejśeiu 
zespołowego szlifu spLszą się
nieźle na rekonesansie
przed przyszłorocznymi Mistrzo­
stwami Europy w. Istambule, a 

po powrocie, razem ze swymi 
pozostałymi w kraju kolegami, 

darzyć na» będą nową porcją 
emocji w II rundzie rozgrywek 
ekstraklasy.

(h V.)

Kąśliwe Osy
czy Toruńskie Pierniki

Z Torunia do Warszawy jecha­
łem pociągiem w towarzy­

stwie naszych czołowych arbitrów 
koszykówki pp. CZESŁAWA CZMO- 
CHA i WŁADYSŁAWA TWARDO. 
Okazji du rozmów nie brakowało, 
a ich tematem był niedzielny mecz 
AZS Toruń — Lech Poznań.

— Naszym zdaniem — mówi w 
swoim i kolegi imieniu p. Czmoch 
— toruńscy akademicy są, zwłasz­
cza na własnym terenie, niezwykle 
groźni. Potrafią grać szybkim ata­
kiem i co najważniejsze — celnie 
strzelać. Spodziewaliśmy się, że w 
Toruniu będzie „święta wojna", 
która nas sędziów zmusi do duże­
go wysiłku. Stało się inaczej. 
AZS-iacy, dzięki doskonałej grze 
Sarbinowskiego, Kleczkowskiego i 
Olszewskiego, niemal przez cały 
czas zdecydowanie prowadź li i do­
piero sama końcówka miała .dener­
wujący charakter. Do porażki Le­
cha w dużym stopniu przyczynił się 
ich zawodnik Pudelewlcz, który w 
tym dniu był wyjątkowo slaby.

W niedzielę wieczorem, po meczu 
w Toruniu, rozmawialiśmy z ka­
pitanem miejscowego AZS — RY­
SZARDEM OLSZEWSKIM.

wszędzie do nabicia

ULTRA -

— Z poznańskim Lechem mię­
liśmy stare porachunki i chcieliś- 
my swoim kibicom udowodnić, żó 
podobnie jak przed dwoma laty 
potrafimy ich pokonać. Zamiar 
przeszedł w czyn i oto staliśmy 
się zwycięzcami mistrza Polski. 
Bardzo cieszymy się, że dzięki pra­
sie szalenie wzrosło zainteresowa­
nie koszykówką. Naszym jedynynt 
mankamentem Jest w tej chwili 
brak odpowiedniego obiektu, któ­
ry mógłby pomieścić wszystkich 
miłośników kosza.

Cóż, przez i rundę rozgrywek 
przebrnęliśmy birdzó śzezęśliwte. 
Z pewnością nieco gorzej będzie 
w II rundzie, gdyż mamy cięż* 
kie mecze wyjazdowe w Warsza­
wie, Krakowie i Poznaniu.

Dzięki „PS", który' wystąpił z 
inicjatywą nadawania atrakcyj­
nych przydomków l-ligowym ze­
społom (przykład „Wawelskie Smo­
ki"). redakcja „Gażety Pomorskie!” 
przeprowadza obecnie coś, w ro­
dzaju konkursu-plebiscytu na naz­
wę dla naszej drużyny. Jak dotąd, 
kibice nadesłali już trzy proie’ity. 
Pierwszy to „Flisacy”, drugi — 
„Pierniki Toruńskie", natomiast 
'trzeci «— „Kąśliwe Osy". Dlaczego 
osy? Otóż Toruń, szczycący się wy- 
róbem doskonałych pierników, sły­
nie także z dużej ilości pszczelarzy 
i stąd ta nazwa.

W poniedziałek drużyna nasza wy­
jeżdża na 6 spotkań do NRD. Bę­
dziemy grali w Hślle, Lipsku l Ber­
linie •— kóńczy Ryszard Olszew­
ski.

„PRZEGUB SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Zakłady Graficzne
„Domu Słowa Polskiego" 
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Józef Rutkowski*. Zadrżało nokautuje" rywali
SPORTOWY
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Kapitan wunderteamu 

zasługuje na uznanie

moje
„lekkoatletyczne”

ze światu

— Jestem starym lekkoatletą — 
raczą! rozmową, na • temat Konkur* 
su-Flebiscytu ; kierownik zespołu 
kultury fizycznej CRZZ. p. JOZEF 
RUTKOWSKI — dawny sentyment 
znaczy wiele. Ale chyba -nie będę 
bardzo nieobiektywny, widząc listę

do
„10 najlepszych”

Do dnia dzlslejsiego zgłoszono 
33. kandydatów, na listę „10 naj­
lepszych" sportowców polskich w 
1858 roku. Oto ich nazwiska w ko­
lejności alfabetycznej:

Lekka atletyka
Jerzy Chromik 
Barbara Janiszewska 
Marian Jochman 
Ryszard Ksieniewlcz 
Zdzisław Krzyszkowlak 
Zbigniew Makomaskl 
Zbigniew Orywał 
Stanisław Ożóg 

■ Edmund Piątkowski
Tadeusz Rut 
JózefSchmldt 
Janusz Sidło 
Kazimierz ■ Zimny.

Boka
Leszek Drogosz 
Kazimierz Paździor 

.' Zbigniew Pietrzykowski
Tadeusz Walasek

Kajakarstwo 
Stefan Kapłaniak 
Władysław Zieliński

Kolarstwo
-Bogusław Fórnalczyk

-. Podnoszenie ciężarów 
Ireneusz Paliński 
Marian Zieliński

G.erard 
Roman 
Edward

Barbara

Piłka nożna
Cieślik 
Korynt 
Szymkowiak
Saneczkarstwo
Gorgoń i

.Marla Semczyszak 
Jerzy Wojnar

Szermierka
Emil Ochyra
Jerzy Pawłowski

Szybownictwo
Adam Witek

Tenis
Jadwiga Jędrzejowska
Władysław Skoneekl

Zapaśnictwo?
Jan Kuczyński

■ 10 najlepszych sportowców Polski 
raczej lekkoatletyczną. Naśi.lekko- 
atleci rzeczywiście ńa to. zasłużyU 
w tym roku. ,

Na pierwszym: miejscu, (stawianą 
więc KRZYSZKOWIAKĄ — ta kan­
dydatura jest chyba bezapelacyjna.- 
Natomiast drugie miejsce, ..wbręw 
powszechnej, zdaje slę.r. opinii;’ odr- 
daję JANUSZOWI SIDŁO. Zaraz 
powiem dlaczego.? Otóż jest to żą- 
Wodnik, który wykazuje mimo 
wszystko najbardziej- równą formę. 
Zawodnik, który .lubi .walczyć,' nie 
kapituluje. Znam go trochę bliżej, 
mogę więc powiedzieć cóś więcej 
na jego plus —, jest ;to sportowiec, 
który w ciągu, ostatnich lat poczy­
nił olbrzymie postępy, jeśli chodzi 
o tzw. . morale' sportowe. W tej 
chwili, będąc kapitanem naszej re­
prezentacyjnej drużyny,; potrafi 
wpłynąć w taki: sposób ! nsr, .cały 
zespól, że nigdy ufe? fna- tani .żąd­
nych kwestii, żadnych trudności.

Wysoki poziom mpralny tego ..ze: 
społu jest ńa pewno I w Jakiejś mie­
rze zasługą Jego kapitana. Do tego 
wszystkiego dochodzi oczywiście 
mistrzostwo Europy, zwycięskie .po-, 
Jedynki z najlepszymi oszczepnika- 
mi świata, z którymi Sidło bezape­
lacyjnie wygrywał w minionym se-' 
zonie. Mimo' kontuzji był pewnia­
kiem naszej - reprezentacji, nie za­
wiódł ani razu. . Dlatego uwążam, 
że jego drugie miejsce nie.powin­
no podlegać dyskusji. ' ;'

— Więc Chromik'będzie u pana 
trzeci? '' ; ‘

— Nie, jeszcze nie. Trzeci jest, u 
mnie. SCHMIDT mistrz Europy 
w trójskóku. To jest straszna .kon­
kurencja, wiem dobrze; bo sam 'jej 
kiedyś próbowałem. Schmidt' poczy­
nił w niej szybkie postępy, w cią­
gu jednego właściwie s.ezonu .do­
szedł do czołówki' światowej. Poza 
tym Jest to chłopak skromny, bez 
wody sodowej w głowie. ..

I teraz dopiero na czwartym 
miejscu CHROMIK.' Pobił wpraw­
dzie rekord świata, ale ten rekord 
jest raczej słaby, szybko ,gó pew­
nie poprawią. Zresztą mało, jest- a- 
matorów na te 'przeszkody.'.. Dla­
tego Chromik jest u mnie dopiero 
czwarty. -Może się wydawać komuś 
daleko, ale przecież też w czołów­
ce.

Dalej RUT — pogromca mistrza 
olimpijskiego, zawodnik -pracowity, 
skromny, sportowiec wysokiej kla­
sy. Szóste miejsce przeznaczam 
PIĄTKOWSKIEMU 1 tu na razie 
kończą się lekkoatleci.

— A więc? , - ’
— Więc siódme' miejsce wypada 

dać PIETRZYKOWSKIEMU. Ten 
nasz żelazny reprezentant w bar­
dzo popularnej dyscyplinie sportu 
zasługuje w pełni na to wyróżnie­
nie. będąc niewątpliwie, bokserem 
wysokiej klasy światowej.

Następnie stawiam KAPŁANIĄ7 
KA. Chociaż dyscyplina mało po­
pularna. ale podwójny tytuł mistrza 
świata Jest wielkim osiągnięciem..

Dziewiąte miejsce — { WOJNAR; 
Uważam, że powinien . znaleźć się 
na liście za sukcesy w dwóch dys­
cyplinach sportu, wymagających od? 
wagi 1 opanowania. ■

Na koniec znów wrócę do?'lek­
koatletyki. Ostatnie miejsce na 
mojej liście zajmuje jedyna przed­
stawicielka sportu kobiecego :— BA­
SIA JANISZEWSKA. Zasłużyła so­
bie ńa miejsce :w honorowej d^Ć- 
siątce; zdobyciem tytułu mistrzyni 
Europy. ■ - . •

Rozmawiała M. L.

serce
Szanowny Fanie Redaktorze!

I) O dyskusji na temat listy dzle- 
•r slęciu. najlepszych sportowców 
zdopingował mnie głos trenera 
Mulaka. Moje lekkoatletyczne ser­
ce 'zadrżało; kiedy zobaczyłem na 
jego liście Sidłę dopiero na pią­
tym miejscu. Jeśli. Pan pozwoli 
zaraz odpowiem dlaczego...

Dziesięć lat mija od cHwIU, gdy 
Janusz' Sidło wziął po raz pierw­
szy do ręki, oszczep: Przez dzie­
sięć lat był. en Jakby symbolem 
rozwijającej. się polskiej lekkiej 
atletyki, ■ która na sztokholmskim 
stadionie święciła swój wielki 
triumf. Nie mamy w historii pol­
skiej -lekkiej atletyki tak '„długo­
trwałego bohatera”,. I nie prze­
konają mnie słowa trenera Mula­
ka: „Brakiem . postępu motywuję 
też piąte miejsce Janusza Sidło, któ­
ry w -tym roku .raczej Cofnął się 
w rozwoju". Czy tytuł mistrza Eu­
ropy i jedna jedyna porażka z Ko- 
pytę w ciągu, całego roku, to ozna­
ka braku postępuf A może to żal o 
to, te Janusz nie został rekordzi­
stą świstał, -A kto Jak nie trener 
Mulak Jest - pierwszym przeciwni­
kiem pogoni za rekordami?

I nie tylko dlatego glosuję za dru­
gą pozycja Janusza na liście dzie­
sięciu. Głoruję Jeszcze 1 dlatego, że 
Sidło był dla mnie osobiście uoso­
bieniem'prawdziwie sportowego du­
cha. ' Na : stadionie w Sztokholmie' 
Walczył z kontuzją 1 wygrał; Po mi­
strzostwach myślał poważnie o le- 
Cieniu,, ale ,;SOS" kierownictwa lek­
kiej atletyki przed, spotkaniem z. 
NRF wezwało go na start.' I tvm 
razem Sidło nie zawiódł. Janusz 
przez te dziesięć lat przyzwyczaił 
nas do tego, że można na niego 
Uczyć. . :

Może zbyt obszernie dokumentuje 
swoje stanowisko, ale , chciałbym 1 
Ja dość, mocno zaagltować Czytel­
ników za druga nozycla Sidły. Dal­
sze posycje. lekkoatletyczne sa luz 
mniej dyskusyjne. Chciałbym jesz­
cze, tylko, mimo, swych lekkoatle­
tycznych- sympatii, zwrócić-, uwagę, 
że- lekkoatletyczna przesada Jest zu­
pełnie niepotrzebna. I dlatego też 

' w zupełności wystarczy mi na liś­
cie- dziesięciu — naszych siedmiu 
mistrzów 'Europy. A kto powinien 
obok . nich zająć zaszczytne miej­
sce?
.Pozycja dwukrotnego mistrza 

świata i w- -kajakarstwie Jest - chyba 
bezsporna. Czy mamy, aż tak . dużo 
mistrzów świata, .byśmy. mogli so­
bie pozwólić na luksus rezygnowa­
nia, z mistrza świata w szybownic­
twie? A więc dopisuję Jeszcze Wit­
ka. No-1 nie moee. przecież onuśclć 
reprezentanta, naszego „zdetronizo­
wanego” sportu narodowego — bok­
su Zbigniewa Pietrzykowskiego 
— mistrza ńadi mlstrze.

Jak tęrar. tę tegoroczna mieszan­
kę sportowa ukształtować? Może 
-właśnie tak?.

L Zdzisław Krzyszkowlak 
, 2. Janusz Sidło
3/Jeny Chromik 
4. Tadeusz Piątkowski 
5. Józef Schmidt 
8. YadeUsz Rut 
7. Stefan Kapłaniak 
8. Zbigniew Pietrzykowski 
9. Adam Witek

19. Barbara Janiszewska
Kreślę wyrazy poważania

Andrzej’ Jucewlez 
„Sportowiec"

Wśród narciarzy ZSRR 
dziesiątki

na start
w

Rośnie liczba kandydatów

tylko na kuponach „PS”
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Czytelników nawet poza grani­
cami kraju.

JESZCZE DWIE NOWE 
KANDYDATURY

Przedstawiciele sportu sanecz­
kowego, zgłoszeni jako kandydaci 
na listę dziesięciu, mają , konku 
rentkę w osobie Barbary Gorgoń, 
zgłoszonej przez -Jana Borka, Na­
wojowa, woj, Kraków.

„Kandydaturę Basi Gorgoń — 
czytamy w liście — uzasadniam 
tym, że w tegorocznych mistrzost­
wach świata w saneczkarstwie za­
jęła trzecie miejsce w jedynkach 
1 tylko wskutek pecha nie zdobyła 
pierwszego miejsca”.

Wśród dotychczasowych kandy 
datów, zgłoszonych . przez Czytel 
ników figurowali dotychczas przed­
stawiciele io dyscyplin sportu, 
dzisiaj zaś liczbę tę powiększył re­
prezentant zapaśnlctwa, Jan Ku­
czyński, zgłoszony przez Stefana 
Kulisa. . Włochy pod - Warszawą:

„Mistrz Polski w zapasach, Jan 
Kuczyński, był czwartym na mi­
strzostwach świata, jest on po­
gromcą mistrza, świata, Węgra Po- 
lyaka, a ostatnio dwukrotnie zwy­
ciężył świetnego zawodnika biało­
ruskiego”.

MA PAN RACJĘ...
FRANCISZEK OLAS, Warszawa, 

plsze do ńaś:
„Wielu komentatorów podaje 

kandydatury zasłużonych dla na­
szego sportu ludzi, mimo te w 
tym roku nie mogli się poszczycić 
światowymi wynikami, a uzasad­
niają tę propozycję wieloletnimi 
zasługami. A przecież mamy wy­
brać najlepszych sportowców w 
minionym sezonie. Wybierajmy

więc naprawdę' nijlepszych w -1958 
roku!”
I słusznie, przecież hasło’ nasze­

go. Konkursu - Plebiscytu: brzmi, 
że wybieramy „10. ‘ najlepszych 
sportowców polskich w .1958 roku’!.

kłopoty : .;
KOLEKCJONERÓW „PS” .'

Niektórzy Czytelnicy- przysyłają 
nam kupony nietypowe., nie. ■ te. 
które zamieszczamy w? kolej riyćh 
numerach „PS" 1 jeszcze będzięniy 
zamieszczać w ciągu całego;, grud­
nia. ' Na usprawiedliwienie . podają, 
te kólekćjońują poszczególne nu­
mery „PŚ". i -ple. chclęliby. ,.lćh 
„psuć" wycinaniem kuponów. ..Je­
szcze raz więc Informujemy, .: ta 
ważne będą TYLKO' kupony. ■ wy­
cięte p „PS”. Jest ich przecież du­
żo 1... starczy dla-wszystkich.

JAK ZABEZPIECZAMY' 
TAJEMNICĘ 

OBLICZONYCH GŁOSÓW -|
Jak - już informowaliśmy', wszy­

stkie kupony, -które codziennie 
wpływają do nas, Są znakowane 
specjalnym stemplem, paczkowarie 
w „pięćsetki” i -'natychmiast, odda­
wane do obliczenia osobom z ■ na­
szego personelu redakcyjno ad­
ministracyjnego. . J

Wszystkie te osoby związane.,są 
tajemnicą, to znaczy, że tylko do 
Ich wyłącznej wiadomości są wy­
nik! poszczególnych ■ ,',pięćsetek”. 
Następnie rejestrację tych „pięć­
setek” przeprowadza, -związany 
również ścisłą tajemnicą; komisarz 
plebiscytowy 1 tylko on. jeden upo­
ważniony jest do .. podsumowania 
ogólnych wyników. <

Praca, związaną z . obliczaniem 
głosów; jest bardzo -uciążliwa, a 
Czytelnicy, bardzo nam Ją ułatwią, 
wypisując na kuponach czytelnie 
tylko, nazwiska, poszczególnych

sportowców- (bez imion!) a z imio­
nami jedynie w wypadku identycz­
ności pazwtsk . popularnych spor­
towców.

Ułatwieniem dla nas będzie rów­
nież wczesne • przysyłanie kuponów, 
bez .oczekiwania na -termin zam­
knięcia głosowania, który upływa 
w dniu /5 stycznia 1959 roku.

Wyniki plebiscytu będą podane 
do wiadomości na tradycyjnym 
Balu- Mistrzów Sportu w dniu 10 
stycznia 1959 roku.

ELDUNKI
gc Panicu—

MOSKWA. w najbliższych dniach 
przy jadą do Moskwy hokeiści an­
gielskiej drużyny zawodowej Wem- 
bley Lyons. Gęścle rozegrają trzy 
mecze w stolicy ZSRR — 21 bm 
z młodzieżową reprezentacją Mo­
skwy oraz' 23 i 24 bm z pierwszą 
reprezentacją Moskwy. Spotkania 
zostaną rozegrane na małym sta­
dionie na Łużn<kach, którego try 
buny- mogą pomieścić ok. 8 tys. 
widzów.

BERLIN.. W . Rostocku odbyło -się 
międżynarodowe spotkanie hoke­
jowe między budapeszteńskim Me­
teorem .1 kombinowanym zespołem 
Dynamo Rostock — Dynamo Weis-, 
swasśer. Zwyciężyli gospodarze 
10:2 (4:0, 3:0, 3:2). Bohaterem spot 
kania był bramkarz -Meteoru — Be-

jcMrv ’ uratował swoją dru­
żynę przed wyższą porażką.

MOSKWA. W , Moskwie ' rozpoczął 
się rewanżowy, turniej ó mistrzost; 
wo związku Radzieckiego w piłce 
wodnej, w zawodach uczestniczy 
12 drużyn. Po pierwszej rundzie 
spotkań prowadzi moskiewskie Dy­
namo — 21 pkt, przed CSKMO — 
19 pkt 1 moskiewskim uniwersyte­
tem im. Lenina — “18 pkt. ?f: ’

NOWY JORK. W. Beąrt Mouritaln 
odbyła się;'inauguracja' aezoriu,'ńaT- 
ciarsklegó K UŚA.- w jednym' dńlu 
rozegrano tu dwa’ konkursy sko­
ków — o Puchar Harold»:' Nelsona 
oraz ' nagrodę . NSC. - W obydwu 
triumfował ' młody, skoczek ‘ ńorwe. 
skt — Elnar Dohlen, który obeertie 
studluJe-w uSA. -' ......' - -i --1, :--:

NARCIARZE NRD 
TRENUJĄ W AUSTRn

Do Innsbruka przyjechali .u kowie 1 zjazdowcy reprewar-^ 
narciarskiej kadry tran 'i1"? 
n.erem Hansem Rennerem 12 „S 
dowców udało się na trenine 
St. Christoph w Arlberąu - 
skoczków z Recknaglem.’ “
1 Lesserem na czele pozntfa>'„"™ 
Seegrube kolo Innsbruka i 'ro„i 
częło trening! na skoczni. P

W ANGLII STAWIAJĄ 
NA MŁODZIEŻ

Zupełnie nieoczekiwanie uakw,,. nil się Angtelski Związek Nafe 
sta. który zamierza stworzyć z X 
dzłezy nową kadre nareiaX 
Dziewczęta, pod wodza Aust-S 
Lammera, rozpoczęły trening w « 
Anton w Arlberąu miedz ej 
?ka natomiast wyjdzie no raz p 
szy na śnieg 15 grudnia w Zormatt 
(Szwajcaria) pod klero-. n rt.,.„m 
również austriackiego tren»r»' w,ś 
manna. "

Korespondencja własna 
z Moskwy

TYDZIEŃ skoków 
BEZ POLAKÓW

Już wiele krajów, m. In zsuń 
Norwegia. Szwajcaria. v.-torhv' NWD. NRF CSR | AU5tria pow.S 
dzilo swój udział w t-aiJ.,rv<n 
międzynarodowym tygodniu' 
ków na terenie Austrii i etif y,j. 
uleje, w których nie uczestn cza w 
tym roku Polacy, odbiła 5j«- u 
grudnia w Oberstdorf (ŃRF) 1 «y." 
cznia w Garmlsch iNRFi. 4 c<vC'j 
nia w Innsbruku (Aus*ria). 5 śtycz. 
nia w Bischofshofen (Austria).WT ARCIARZE radzieccy wzlę- Łw li już kurs na Squaw Val ley. Przygotowania przed­olimpijskie zorganizowano z niebywałym rozmachem. Przed kilku dniami. sekcje narciar­stwa i łyżwiarstwa wspólhie ogłosiły „otwarty konkurs" ra kandydatów do olimpijskiej re­

prezentacji.Konkurs narciarzy dzieli sie na dwa etapy- Do drugiego e- tapu będą dopuszczeni zawo­dnicy, którzy zajmą pierwsze trzy miejsca na wszechzwiąz- kowych mistrzostwach- zrzeszeii Narciarze ci będą w drugim etapie walczyli na mistrzos­twach ZSRR 1959 r. o wejście do reprezentacji.
Do kadry olimpijskiej bą- 

dą zaliczeni zawodnicy, któ 
ray w biegach narciarskich zaj­
mą miejsca od 1 — 15, przy 
czym przegrają do zwycięzcy 
nie więcej niż 1 min. 30 sek 
w biegu na 15 km, 3 min., w 
biegu na 30 km 1 7 min. w 
biegu na 50 km.

Wśród kobiet do kadry bę­
dą włączone zawodniczki, któ­
re zajmą na mistrzostwach 
pierwsze 10 miejsc z warun­
kiem, że różnica czasu, która 
będzie je. oddzielała od zwy 
ciężczyni, nie przekroczy 1 min. 
w biegu na 5 km 1 2 min. na 
10 km. -W kombinacji nowoczesnej (biegi-, strzelanie) do kadry, o- limpijskiej wejdą zawodnicy, którzy zajmą jedno z , pierw­
szych dziesięciu miejsc z tym. że w strzelaniu będą mieli wynik nie gorszy od 17 tra fień. a w biegu - narciarskim nie będzie ich dzieliła różnicą większa niż 3 min. od wyniku 
zwycięzcy.
. W skokach narciarskich o u- dział w drużynie olimpijskiej mogą ubiegać się skoczkowie, 
którzy zajmą jedno z pierw 
szych : dziesięciu miejsc i będą 
mięli wynik jednego ze skoków 
oceniony za technikę nie niżej 
niż 18,5 pkt. Dla kombinato­rów klasycznych to wymaganie zniża się do 17 pkt., przy czym zarówno kombinatorzy jak i skoczkowie powinni uzyskiwać odległości w granicach zasięgu 
skoczni.W konkurencjach alpejskich do kadry wejdą mężczyźni, któ­rzy zajmą jedno z pierwszych ośmiu miejsc i kobiety, które zajmą jedno z pierwszych sze­ściu miejsc.Tak więc w czasie tegorocz­nego sezonu zostanie wyłoniona liczna czołówka, która rozpo-

JUBILEUSZ 
H AHNENKAMMR ENNEN

Zawody narciarskie Hahnenkam- 
mrennen, które beda roz^erane no 
raz 20 odbędą się w tym roku w 
Kitzbuehel I będą poświęcone pa. 
mięct jednego z pionierów narciar­
stwa austriackiego. Franza Reicha 
który zginał podczas zawodów nar- 
ciarskich w 1920 r.

W przygotowaniach do sezonu narciarzy biegaczy trenerzy radzieccy specjalną uwagę zwró­
cili na trening biegu na 50 km. Na zdjęciu jeden ze specjalistów w tej konkurencji — Sze-

luchin. Fot. B. Swietłsnow

8 KRAJÓW EUROPEJSKICH 
W SQUAW VALLET

Prezes Międzynarodowej Fed*rs- 
cjl Narciarskiej podał do « ad mo- 
ści. że 8 krajów europejskich pr,y. 
jęło zaproszenie do ,> z ęria udziału
w narciarskich 
olimpijskich w

zawodach przed-
Squa-.i- Valley iy

cznle forsowanie przygotowańprzedolimpijskich. Konkurs
wywołał wśród młodzieży ra­
dzieckiej olbrzymie zaintereso­
wanie. Na lamach gazet wy po 
wiadają, się na ten' temat słyn­
ni mistrzowie i młodzi zawod­
nicy. Znając rozmach radziec­
kiego sportu można już teraz 
przewidzieć, że o prawo star­
tu w Squaw Valley będą wal­
czyły dziesiątki, a może setki 
tysięcy zawodników. .

TECHNIKA 1 ROLKI
Tegoroczne przygotowania czpłówki narciarzy radzieckich do tak ważnego sezonu poważ­nie się różnią od poprzed­nich. : Trenerzy wyciągnęli od­

powiednie wnioski z doświad częń Ostatnich mistrzostw świa­ta, na których Skandynawo­wie — często dzięki lepszej technice — wynrzedzali zawo dników- radzieckich, mimo że ci ostatni byli świetnie przy­gotowani kondycyjnie. Więk­
szość czołówki 
szczególną uwagę

radzieckiej 
poświęcała

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1958 R.

10 pkt.

8. •

8.

9.

10.

Imię' 1 i-dzwisko glosującego
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, Prosimy: wyciąć kupon,' wypełnić go czytelnie | wystać 
w’ terminie do dnia 5 stycznia 1959 r. pod adresem: Redacja

- „Przegląd Sportowy4*, Wirszawa, ul. Mokotowska 24,iskrz. .
; poczt, nr 181 z dopiskiem na kopercie:. Kónkurs-Plebiscyt,.'

latem technice, zrywąjąc o 
statecznie ze stylem siłowym.W tym roku po raz pierw szy -podstawą treningu letniego był bieg na nartach z rolkami, który zastąpił stosowane daw­niej na wielką skalę biegi prze­łajowe. Rozgrywano nawet za­wody na rolkach. Tak jak 1 zi 
mą najlepszy byl „tytan trenin­
gu" Paweł Kołczyn.Szczególną uwagę zwrócili tręnerzy na piętę- archillesową radzieckiego narciarstwa kla­sycznego — bieg na 50 km. Wielu czołowych zawodników, wśród nich takie asy jak Sze- 
luchin, Terentiew czy Kuzin, specjalizuje się właśnie w ma­ratonie narciarskim. Zmieniono też system treningów biegaczy na śniegu. Ograniczono . nad­
mierną ilość szybkich tempo- 
wek, które psują technikę 1 
obecnie narciarze biegają dłuż­
sze odcinki równym, pełnym 
krokiem. Spece narciarscy o czekują. że te zmiany już w- tym sezonie powinny przynieść

chociaż jak wiadomo Związek Radziecki dysponuję całą gru­pą biegaczy światowej klasy 
Kólczyn w „sprincie" na 10 
km-wyprzedził drugiego na me­
cie Anikina o 39 sek., ą w bie- 
gu na 20 km „dołoży 1“ Kon- 
dakowi okrągłe półtorej mi 
mity.Jednakże wielu specjalistów obawia się, czy ten doskonały 
zawodnik nie osiągnął formy zbyt wcześnie. Narciarzy ra dzieckich czeka bowiem nie­zwykle bogaty i długi sezon 
Już 28 grudnia w Moskwie od­
będą się pierwsze wielkie za­
wody narciarskie. Będą to tra dycyjne sztafety o nagrodę ,.So wieckięgo Sportu". 7 stycznia w 
Swierdłowsku rozpoczną się 
wielkie zawody międzynarodo­
we w konkurencjach klasycz­
nych. Udział w nich potwier­dzili już Finowie i Norwegowie, zaproszono również Polaków i Czechosłowaków.Sądzę, że polscy narciarze wykorzystają tak wspaniałą o kazję, tym bardziej, że zgodnie z zapowiedzią meteorologów, w tym' roku może nie będzie w Swierdłowsku tak potwornych mrozów, jak w czasie rozgry­wanych tam w ostatnich la­tach międzynarodowych zawo­dów. .

radzieckich rozszerzyła się już o wiele młodych utalento wanych zawodników. Proszę zapamiętać takie nazwiska jak 
Hudiakow, Utrobin i Fedosie- 
jew. Na pewno w zimie wiele o 
nich usłyszymy. Skoczkowie też mają swoją rewelację. Na pier­wszych, rozegranych w tym sezonie poważniejszych zawo dach, młody Samsonow odniósł nieoczekiwane zwycięstwo nad mistrzem Związku Radzieckie­go Bykowem.

dniach 23 lutego do 1 marca 1955 r, 
Są to: Finlandia. Norwegia ZSHH, 
Szwecja, Holandia. Francja, wio­
chy. i Austria. Zwiarek Radziecki, 
Norwegia. Finlandia i Szwecja wv- 
ślą po 3. pozostałe kraje po jednym 
zawodniku.

Szwedzka gazeta
Tidnlngen” donosi,

..Stockholms
te te przed-

olimpijskie zawody będą pozba-.rio. 
ne całkowicie oubliczności. ponie­
waż jeszcze nie zostały ostatecznie 
załatwione formalności, związane z 
przejęciem własności prywatne,, po­
łożonej na terenie przyszlrch 
igrzysk. W związku r trm nie moż­
na np. dysponować terenem, prze­
widzianym pod budowę trybun pod 
skocznią.

dobre wyniki. ,
PEWNIEJ LĄDOWAĆ!

Do generalnego szturmu pozycje Finów szykują skoczkowie. Konkurencja rozwija się w Związku

na 
się 
ta 

Ra-
dzleckim niezwykle szybko. Ostatnio zbudowano wiele no­wych skoczni na Północy 1 na Uralu. Liczba zawodników ro­śnie z każdym rokiem. Do­
tychczas słabością radzieckich 
skoczków było lądowanie, to 
też trenerzy zwracają obecnie 
szczególną uwagę na ten ele­
ment skoku.W ubiegłym sezonie skoczko­wie radzieccy byli bezradni, jeżeli w czasie zawodów pano­wały trudne warunki atmosfe- ryczne. Aby zaradzić i temu, przewiduje się rozgrywanie za­wodów nawet w trudniejszych warunkach, przy czyim czołów­ka'będzie startowała prawie na Wszystkich ' większych skocz­niach kraju, aby przyzwyczaić się do różnych profilów i. pro­gów. Powiększa się również wyrównana gwardia kombina torów klasycznych, która już w 1959 r., wobec pewnego Kry­zysu w-tej konkurencji u Skan­dynawów, może wyjść na czo­łowe miejsce w świecie.

REWELACYJNE 
WYNIKI KOŁCZYNĄ

W listopadzie wielu czoło wych zawodników i zawodniczek trenowało w Złatouście na U- ralu, gdyż w tej miejscowości 
już jesienią są doskonałe wa runki śniegowe. ' Na zakończe­nie obozu rozegrano tam pier­wsze ■ w tym sezonie . poważne zawody. Ich rewelacją była 
fantastyczna forma Pawła Koł- 
czyna, który., dosłownie „zno­
kautował" swoich przeciwników,

NIEBEZPIECZNE 
TRASY OLIMPIJSKIE

Zawodnicy1 radzieccy wezmą również udział w tradycyjnych zawodach w Lahti i w Holmen 
kollen. Grupa Czołowych za­wodników uda się w tym se­zonie do Stanów Zjednoczo­
nych i będzie startowała iie olimpijskich trasach w Squaw Valley. Trenerzy radzieccy bardzo obawiają się tych tras. Jak wiadomo w Squaw Valley temperatura w dzień bardzo szybko podnoshsię i dlatego bie­gi trzeba będzie rozgrywać wczesnym rankiem, gdyż nie ma. żadnej gwarancji, że zawodnicy, którzy wystartują nieco później, będą biegali po śniegu. W . tej 
sytuacji istnieje bbawa, że. w 
czasie Igrzysk^ Olimpijskich o 
zwycięstwie, oprócz umiejętno­
ści, może zadecydować i szczę­
ście i w losowaniu.Chociaż śeżoii dripiero się rozpoczął, czołówka v biegaczy

Z. Dudzik

Asy narciarstwa klasycznego ZSRR — biegacze: Kmin, Kol-
czyn i Maryniczew (od lewej)

Fot. B. Swletlanow

i MAGAZYN MZMBSI
NOWY „SPORT* my, nie byłbyś zatrudniony w

policji i ule mógłbyś może wy- 
1U LODY sprzedawca londyński rabiać sie sportowo. Czyń tak 
lr-f Hąrry ..Sugarman: jest, namię- ^datei. chńó iestei nnsmm nm>. 
tnym kibicem meczów piłki no­
żnej, lecz nigdy ' Jeszcze nie 

opłacił karty wstępu na żaden 
mecz. Ostatnio dostał się na 
słynny Wembłey stadion, za­
mieszawszy się między wchodzą­
cych na boisko piłkany, kiedy 
indziej udaje przedstawiciela 
klubu, dziennikarza, sędziego, 
czy też dołącza do grupy .hono­
rowo zaproszonych gości. Jako 
miłośnik sportu, wchodzenie „na 

■ gapę” na . boisko uważa za swą 
własną- dyscyplinę sportu, w 
której jest: niedościgniony, wy­
grał już nawet wiele zakładów, 
czy uda mu się wejść niespo- 
strzeżenie, •

"dalej, choć jesteś naszym prze­
ciwnikiem, jesteśmy z ciebie 
dumni". Podpis brzmlał: brytyj­
ski świat przestępczy.

PECH
TXSIELOLETNI mistrz boksu 
rr zawodowego, Jack Demp- 
sey nigdy nie doznał najmniej­
szej kontuzji w czasie swej ka­
riery zawodniczej. Ostatnio ska­
leczył się na ringu w czasie peł­
nienia funkcji...sędziego.

włóczęgi. „Noclegi pod gołym 
niebem i ucieczki przed poli- 
■’ ' to był mój najlepszy
włóczęgi.

c^antami.

.- DŻU D2ITSU W TAŃCU
. AT A -potańcówce w pewnym klu- 

1 ’ bie piłkarskim w Londynie w 
czasie białego walca młoda 

■ niewiasta zaprosiwszy jednego 
z obecnych na sali mężczyzn do 
tańca, obezwładniła go na środ- 
ku sali przy pomocy chwytów 
dżu dżitsu t założyła mu kaj­
danki. Okazało. się. że była to 
kobieta-detektyw Sally Knoz 
która już od pewnego czasu śle­
dziła poszukiwanego przez po­
licję włamywacza.

DOWÓD UZNANIA

STAN ELDÓN, słynnyt, bie- 
gacę angielski jest z zawo­

du policjantem.- Ostatnio do­
stał niecodzienny ; list; „Podzi- 
widliśmy twój wyczyń w Sztok- 

,- holmie. ,Część'twej sławy spada 
na nas, ponieważ ■ gdyby . nie

SPORT I KULTURALNE 
ROZRYWKI

IZ" LUB piłkarski z Cestrina 
(Włochy) zarabia na swe

utrzymanie obwożąc po miastach 
trzech umuzykalnionych gra­
czy, którzy koncertują... na uli­
cach. Kasjer klubu Adriana Mu- 
sarl mówi, że z muzyką łatwiej 
Jest uprawiać sport...

PROTEKCJA NIE POMOGŁA
11/ ASZYNGTONSKI klub ba- 
” seballowy usunął z grona
graczy Prestona Bruce za zbyt 
słabe postępy w grze. Gracz 
ten dostał się do klubu przed 
rokiem przez protekcję samego 
Eisenhowera, jest bowiem sy­
nem jego portiera.

system treningów, który wyro- 
bil we mnie wytrzymałość i 
szybki refleks".

TRENING W CHMURACH 
DWAJ światowej stawy P,!' 
Ukarze Alfredo di Stefana t 
Santamaria lecąc samolotem z 
Hiszpanii do Południowej Ame­
ryki. urządzili sobie lekki tre­
ning piłkarski w kabinie pasa­
żerskiej. Mimo protestu stewar­
dessy trenowali pól godziny, 
aby móc się poszczycić trenin­
giem „na nie osiągniętym do­
tychczas przez żadnego piłkarza 
poziomie".

BIEG DOCELOWY
1^ ANADYJSKI sprinter M<- 
A. ke Agostfni twierdzi se 
najlepszym napojem przed star­
tem jest mieszanka piwa, mio­
du i soku pomidorowego. Olim­
pijczyk Bcbby Morrow odpo­
wiedział mu. że owszem taki 
napój dopomógłby mu w 2“'*s 
kszenlu szybkości biegu. \eez 
tylko w tym wypadku, gdyoy 

1 zuyi- jego kierunek zgodny był z wyi- 
Gracz ściem do szatni... i toalety.

SŁUSZNA OBAWA
PEWNA dwudziestoletnia 

azkanka Chicago, napadnię­
ta przez bandytów na ulicy1 je- 

' — - ---------------, dnemu złamała rękę, drugie
ZWYCIĘZCA w biegu na trzy wybiła szczękę trzeć lego 

mile na zawodach w Cardiff, lotwlia" przez ko. po czym 
Nowozelandczyk Murray Hal- gała dziennikarzy, aby nie P 
berk twierdzi, że wytrzymałeść dawali czasem w prosie 1 
I szybkość wyrobił sobie pędząc nazwiska — . Bo kto- ey • 
jakiś czas życie bezrobotnego potem ze mną o^enitr . 1

.TRENOWAŁ Z POLICJĄ


